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We Lwowie =. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano — 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 8 marca. 
W roku bieżącym odbędzie się wybór 
prezydenta Stanów Zjednoozo- 
nych. Oczywista, agitacyę rozpoczęto je- 
szoze w roku przeuzłym, obecnie zaś prowa- 
dzoną jest z niezmiernym rozpędem i z zwy- 
kłą u Amerykanów w takich wypadkach za- 
ciekłością. Do współzawodnictwa wyutępuje 
dwu poważnych kandydatów, tych samych, 
co i w roku 1896, z jednej strony Mao Kin- 
ley, który chciałby być wybranym po raz 
wtóry, s drugiej kandydatem demokratów 
jest Bryan. Mac Kinley wśród republikanów 
nie jest już tak wziętym, jak był przed ozte- 
roma laty. Długa, krwawa i kosztowna woj- 
na na Filipinach zagasiła wszelkie zachcianki 
aabo.cze w masach, rozważniejsi potępiają 
politykę, która prowadzi do wydatków nad- 
miernych a stąd nowych podatków. System 
cel ochronnych i syndykatów ekonomicenyoh, 
któryoh Mao Kinley jest gorliwym ku noie- 
eze milionerów opiekunem, wzbudza również 
żywe niezadowolenie w masach. Tym razem 
więc kandydat demokratów, Bryan, mając 
więcej widoków powodzenia, niż przed czte- 
roma laty, rozwija gorączkową działalność 
agitacyjną. Z pociągu na pociąg, przebiega 
Unię od końca do końca i agituje za wła- 
snym wyborem. Mowca pociągający, zdobywa 
wielu zwolenników, nawet dawniejsi wrogo- 
wie przechodzą teraz na jego stronę. 
Parlament włoski przypomina o 
beonie zupełnie parlament wiedeński Z ofá- 
sów czynnej obstrukcyi niemieckiej. Na so- 
botniem (8 b. m.) posiedzeniu zażądał poseł 
Pantano imiennego głosowania nad każdym 
urlopem, z powodu, że sprawa „deoreto leg- 
ge" jest nadzwyczaj ważną. To wywołało 
ogólny niepokój, podozas gdy lewica biła 
huczne oklaski. Marszałek odparł, że imien- 
ne głosowanie nie jest przewidziane regula- 
minem isby i przedłożył wniosek Pantany 
parlamentowi do rozstrzygnięcia. W myśl 
marszałka glosowaly grupy : prawica, cen- 
trum Giolitti i jego przyjaciele. Lewica tym- 
czasem wciąż hałasowała, & po głosowaniu 
Zanardelli i jego zwolennicy wysali s sali, 
W dalszym ciągu posiedzenia załatwiano ur- 
lopy każdy z osobna. Gdy z kolei marszałek 
przeszedł do innych spraw, lewica podniosła 
taki wrzask, że wśród zamętu nie było mo- 
żna rozumieć ani słówka. Pantano ustawi- 
ognie wra0ał do kwestyi imiennego głosowa- 
mia nad urlopami i kłócił się o to zajadle 
z marszałkiem, który ostatecznie oświadczył, 
że gotów jest zezwolić, aby nad urlopami 
głosowano przez powstanie i pozostanie na 
miejscu, jeżeli lewica wniosek swój o imien 
ne głosowanie cofnie. Lewica atoli przy swem 
ądaniu obstawała dalej, bijąc w pulpity, bę- 


Psychologia tłumu. 


Oświata i wychowanie.*) 


Do rzędu niewielkiej liczby idei prze- 
wodnich naszej epoki, idei potężnych wpły- 
wem, chociaż przedstawiających nieraz ozy- 
ste iluzye, należy przeświadozenie, -że oświata 
jest w stanie w wysokim stopnia zmieniać 
ludzi, że niewątpliwie czyni ich lepszymi a 
nawet prowadzi do zupełnej między nimi 
równości. Powtarzane bezkrytycznie, twier- 
dzenie, to stało się w końcu jednym £ nie- 
wsruszonych dogmatów demokracyi, również 
nietykalnym. , 

Ale i na tym punkoie, jak na wielu in- 
nyoh, idee demokratyczne są w zupełnej nie- 
zgodzie z wynikami psychologii i doświad- 
azeniem życia codziennego. Wielu wybitnych 
myślicieli, a między innymi Herbert Spencer, 
wykazało bəz trudu, że oświata nie czyni lu- 
dzi ani moralriejszymi ani szczęśliwszymi, 
nie zmienia ich instynktów i dziedzicznych 
namiętności, że niekiedy — gdy idzie w złym 
kierunku — jest raczej zgubną niż użyte- 
czrą. Btatystyka poparła te poglądy, wyka- 
zując, że zbrodniozość wzrasta wraz z rog- 
powazechnieniem oświaty a przynajmniej 


*) Prrytączamy dziś, jako na czasie, kilka 
ustępów z „Psychologii tłumu“ Gustawa le Bon, 
w prsezładzie p. Zygmunta Poznańskiege, 


Magazyn konfekcyi i towar 
Najmodniejsze bluzki, 


bniąc, tupiąc, wrzeszoząc, gwiżdżąc, śpiewa- 
jąc. Marszałek protestował przeciw burdom 
i piętnował je jako zamach xa wolność po- 
selskiego słowa, — słowa jego nikły atoli w 
borbie i wreszcie posiedzenie znusiało zostać 
zamknięte. 

Posiedzenie z poniedziałku (6 bm.) było 
już spokojniejs:e. Barzilai wyjaśniał, że le- 
wica nie chce rozpraw tamowaó, lecz, że jej 
chodzi tylko o to, aby nie straciła swych 
praw. Minister Visconti-Venosta, odpowiada- 
jac na interpelacye, dotyczącą Boerów, oświad- 
czył, że umie ocenić uczucia interpelantów, 
ale mniema, że chwila obecna nie jest po te- 
mu, aby wstawiennictwo za republikami boer- 
skiemi mogło mieó jakie widoki powodzenia. 
Bosrai odparł, że bądź oo bądź głos podnie- 
siony przez kraj, z Anglią zaprzyjaźniony, 
bez pewnego wrażenia by nie przeminął. Nie 
zawadziłoby przypomnieć Anglii ohoóby po 
krótce, że okaże sio większą i wspanialszą, 
jeżeli się z narodem wolnym porozumie. Z ko- 
lei przyszła izba do obrad nad stosunkami 
sycylijskimi. 

Gabinet Waldeoka-Roussean 
przedetawił senatowi projekt amnestyi, 
tyczącej się wszystkich spraw, wynikłych ze 
sprawy Dreyfussa. Ów projekt prawa amne- 
styjnego składa się z dwóch paragrafów. Pier- 
wszy paragraf brzmi: „Wszystkie kroki pu- 
bliczne. których istota czynu odnosi się do 
sprawy Dreyfusza, jak też wszystkie Już roz- 
poczęte kroki karne uważają się za niebyłe. 
Wyjątex tworzą ewentualnie zbrodnie mor- 
derstwa i zabójstwa.* Drugi paragraf uważa 
za niebyłe wszystkie procesy oywilne, wypły- 
wające z tego samego źródła Na podstawie 
tej amnestyi Zola nie będzie potrzebował od- 
siedzieć rok więzienia. O to głównie chodziło 
dzisiejszemu gabinetowi. 


Żydzi na Węgrzech. 
Rząd węgierski, widząc pomiędzy Rusi- 


dzę hiobową, wysłał tamże komisarza Egana, 
by rozpatrzył się w sytuacyi i wdrożył akcyę 
ratunkową. Zbadawszy tamtejsze stosunki, 
zwołał Egan dodany mu do pomocy komitet 
lokalny i złożył przed nim sprawozdanie ze 
swej czynności. Sprawozdanie to wykazało, 
że pewna część żydów dopuszcza się na lu- 
dzie niezłychanych nadużyć i wysysa z nich 
wszystkie soki żywotne, wszozepiając na ich 
miejsce dem oralizacyę. Wskutek propagandy 
etyki żydowskiej, wykonywanie sprawiedli- 
wości stało się w okolicach, opanowanych 
przez żydów, wprost niemożliwem, 

Za galdsna dostać można w każdej chwili 
i do każdej sprawy fałszywego świadka. Są 
nawet indywidua, ulegające wpływom ży- 
dowskim, które z tego mają utrzymanie, po- 


oświaty pewnego rodzaju, źe najwięksi wro- 
gowie społeczeństwa, anarchiści, często re- 
kruiują się z grona najlepszych nozniów, a 
niedawno jeden z wybitnych sędziów, Adolf 
Guillot, zauważył, iż na 8000 przestępców 
umiejących czytać i pisać jest obecnie 1.000 
analfabetów oraz że w ciągu lat pięódziesię. 
oiu cyfra przestępców na 100.000 ludności 
wzrosła z 327 na 652 t. j. podniosła się o 
133 procent. Tenże Guillot stwierdza fakt, 
zauważony także przez jego kolegów w za- 
wodzie, że przestępczość rośnie zwłaszczą 
wśród młodzieży, dla której 
sowa i bezpłatna zastąpiła dawniejsze lata 
praktyki w rzemiośle lub handlu. 

Nie myślimy tu twierdzić bynajmniej, 
iż oświata należycie zorganizowana nie pro- 
wadzi do rezultatów praktycznych wielce po- 
żytecznych, jeżeli nie w kierunku amoralnie- 
nia ludności, to przynajmniej rozwijając jej 
zdolności profesyonalne, Na nieszczęście ludy 
romańsk e, zwłaszcza od lat dwudziestu i 
pięciu, oparły swój system oświaty na zasa- 
dach bardzo błędnych i pomimo przestróg 
najwybitniejszych myślicieli, jak Bréal, Fu- 
stel de Coulanges, Taine i wielu innych, 
trwają w tych opłakanych błędach. Ja rów. 
nież, w jednej z mych prao „dawniejszych, u- 
siłowałem wykazać, że nasz obecny system 
edukacyjny ozyni bardzo wieln wychowań- 
ców naszych zaljładów uaukowych wrogami 
społeczeństwa i. dostarcza Enacznej liczby 
zwolenników najgorszym szkołom socyali- 
stycznym. 

Pierwszym niebezpiecznym błędem tego 
systemu wychowawczego — zupełnie słusznie 
nazwanego romańskim — jest jego falszywa 


nami w północnych Wągrącch prawdziwie Ną= 


szkoła przymu- 


jżyteczną, czulibyśmy jedynie żal nad owemi 


halki jedwabne, wełniane perkalowe, sukie 


bierając utałe taksy za fałszywe świadotenie 
w sprawie morderstwa, podpalenia itd. 

Ustawa o lichwie nie ma tam. żadnego 
znaczenia. Egan przytacza 260 wypadków, w 
których wniesiono doniesienie karne o lichwę, 
a tylko dwa z nich zakończyły się zasądze- 
niem pozwanych. Żyjący tutaj żydzi — mó- 
wi sprawozdanie — gotowi są do- kłótni i 
bójki, nie są wcałe skłonni do uniżoności, a 
zarabiają na życie w spowób zawaze niemo- 
ralny i ustawowo zakazany. Ten wybrany na- 
ród, konkladujehuigan, zatruwa ustrój ekono- 
miozny i gospodarczy naszego kraju. 

O żydąch węgierskich wyrażają się wcale 
niedodatniej sami nawet żydzi węgierscy. 
W  tegorooznem „Jahrbuch der Ungarisch- 
Israelitischen Literatur-Gesellschaft znajduje 
się studyum sekretarza peszteńskiego pisma 
żydowskiego Chewra Kadischa dr. Fr. Mazela, 
z którego oytujemy następujący ustęp: 

nTen naród (tj. żydowski) niczego się nie 
nauczył; nie można go w żaden sposób na- 
gnaó do produkcyjnej pracy. Oudowni rabini 
obniżyli poziom rolnictwa, uoząc, że gospodarz 
wiejski nie może być pobożnym i podobać sią 
Panu. Szerzą także pogardę dla rękodzielni- 
obwa. Dziś jeszcze uważają to za wotum nið. 
ufności wyrażone Bogu, jeśli ktoś oddaje się 
poważniejszej pracy”, 

Naczelny redaktor jednego z budape- 
szteńskich dzienników, przyznających się do 
wyznania żydowskiego, zaraz po ogłoszeniu 
sprawozdania Egana zwrócił uwagę na to stu- 
dyum i we wstępnym artykule tak określił 
działalność proletaryatu żydowskiego. 

„Co prawda ta nieszczęsna tluszcza ma 
wstręt do pracy, wskutek tego jest ona pod 
względem ekonomicznym szkodliwa, a morał. 
nie zepsutą. Stoi ona po szyją w bagnie gru- 


l! bych zabobonów i fizycznego brudu, dlatego 


też niepodatnym jest gruntem pod kulturę 
i godną pogardy. Tłuszcza ta żydowska trzy- 
ma się kurozowo swego szkaradnego żargonu, 
a więc i z narodowościowego stanowiska budzi 
poważne obawy. Wobec tego naleźy wydać 
walkę umysłowe; i duchowej zguiliżnie tej 
niesfornej-gromady"- 


KOQRESPONDENCYE. 


Londyn 28 lutego. 


(Wojna. — Chwilowy objaw antyssmityznsu, — 
Kwestya wody.) 

Rząd angielski stał od samego początku 
na stanowisku, że sprawa afrykańska jest 
sprawą wewnętrzną Anglii a Boerowie są bun- 
townikami — i gdyby, który z gabinetów 
wystąpił z propozycyą pośredniczenia, krok 
taki byłby uważany jako nieprzyjacielski, 
Dziś, gdy na polu wojmy, poczęio sią Anglii 


podstawa psychologiczna, jakoby uczenie się 
na pamięć całych podręczników wpływać 
miało na rozwój inteligenoyi, że zatem irze- 
ba ich nauczyć się jak najwięcej. Poczyna- 
jąc tedy od szkoły elementarnej aż do dokto- 
ratu, młodzienieo wciąż tylko uczy Bię z; 
książek na pamięó, nie ówicząc woale swego 
umysłu ani swej samodzielności. Naukę 
szkolną pojmuja on jako uczenie się na pa- 
mięć, połączone z obowiązkiem posłuszeństwa. 
Uczyć się lekoyi, umieć na pamięć gramą- 
tykę lub inny jakiś podręcznik, dobrze po- 
wtargaó i naśladować — oto, jak pisze Ju- 
liusz Simon, b. minister oświaty, oto owa po- 
cieszną edukacya, w której każdy wysiłek 
jest aktem wiary w nieomylność nauczyciela, 
a jej rezultatem obniżenie poziomu naszej 
umysłowości i bezsilność*. 


Gdyby taka edukacya była tylko bezu- 


nieszczęśliwemi dzieómi, których, zamiast ty- 
la innych wiadomości pożytecznych, uczą w 
szkole elementarnej genealogii synów Chlo- 
tara, wojen między Neustryą i Austrazyą 
albo klasyfikacyę zwierząt Ale w systemie 
tym tkwi niebespieczeństwo poważniejsze. 
Zaszozepia on bowiem w ludziach silne nie- 
zadowolenie ze stanu, do którego przez swe 
urodzenie należą i gorącą chęć jego zmiany. 
Robotnik nie ohce już nadal być robotni- 
kiem, włościanin — „włościaninem, a każdy 
mieszczuch radby koniecznie syna swego wi- 
dzieć w szeregach płatnych urzędników pań- 
stwowych. Zamiast przygotowywać ludzi do 
życia, szkoła przygotowywa ioh do urzędów 
publicznych, w których można zrobić ka- 
ryerę, nie posiadając ani odrobiny inicyaty- 


ów bławatnych MALIK OE. leca: 
nki, ubranka dziecinne fartuszki i bieliznę. 


Piątek 9 Marca 1900. 


dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


lepiej powodzić, tem bardziej na tem stano. 
wisku stoi p. Chamberlain. 


Z okazyi wojny były i antysemickie ar- 
tykuły w poczytnych pismach angielskich, 
Pierwszy raz wię to wydarzyło, a to skut 
kiem skarg na „landę żydów niemieckich, ro- 
syjskich, polskich, peruwiańskioh, wszelkiego 
gatunku żydów“, którzy popowracali z Trans- 
waslu. Z funduszów lorda-majtra wysłano 
do Afryki statek dla zabrania angielskich 
wychodźców z Transwnalu. Miejscu było na 
600 ludzi, ale tylko 100 Anglików zdołało się 
dostać na statek, którego resztę zapełnili ży- 
dzi. Przewożeni i Żżywieni za darmo, stali się 
podobno plagą dla reszty podróżnych, wypę- 
dzając ze wszystkich miejso wygodnych ko- 
biety, dopominając zię z taką natarozy wością 
o lepsze jedzenie itp., że aż kapitan kazał za- 
łodze dobyć broni! Prócz tego zarzucają im, 
że byli to ludzie zamożni, nadużywający do- 
broczynności publicznej. Komitet żydowski 
twierdzi, że w opowieściach tych jest zna- 
ozna przesada, że atoli wielu żydów angiel- 
ukich zgłosiło się do wojska, a porucznik Ra- 
fael (żyd) padł nad Tugelą, więc odgłosy an- 
tysemickie ucichły, 

Wojna, absorbująca oałkowicie życie na- 
rodowe, oddaliła wszystkie kwestye wewnętrz 
nej polityki na daleki plan. Będzie ogas nie- 
mi się zajmować, gdy kraj powróci do swego 
normalnego bytu. Jedne tylko sprawy muni- 
cypalne zamilknąć nie mogą. W tych dlbrzy- 
mich aglomeratach rady miejskiej, gdzie jak w 
Londynie skupia się pięciomilionowa ludność, 
każde zagadnienie nabiera wagi nadzwyczaj- 
nej, gdy dotyka interesów zbiorowych i trze- 
ba je rozwiązać tak lub owak, ale rozwiązać. 
Niecierpliwie oczekiwano też obrotu, jaki 
weźmie naj ważniejsza sprawa municypalna 
— kwestya wody. 


W sprawie tej sę dwa obozy, Z jednej 
strony 19 rozmaityoh towarzystw, które zao- 
patrują Londyn w wodę źródlaną, sprzedają 
ją miastu drogo i faktycznie mają w swym 
ręku zdrowie i życie metropolii; x drugiej 
rada miejska, ciało reprezentujące organizm 
atolicy, ożywione demokratycznemi tenden- 
cyami i dążące do skupienie w swych biu- 
rach wszystkich 'nstytucyj, wszystkich fank- 
oyj zbiorowego życia, do ich muniecy pali- 
zacyi. 

Jak rada municypalna zajmując się prze- 
budowaniem miasta, wykonując wielkie ro- 
boty publiczne, na własną rękę, biorąc pod 
swój zarząd wykupione od przedsiębiorców i 
kompanij linie tramwajów, tak samo wal- 
czyła ona z potężnemi towarzystwami wody 
źródlanej. W walce z tą wszechmooną oligar- 
chią finansową, która zarabiała milicny a u- 
dzielała miastu wudy podejrzanej czystości 
albo nie udzielała jej woale w epoce posu 
chy, rada londyńskiego hrabstwa miała po 
swej stronie tę masę mieszkańców, której nie 


wy. U dołu tworzy się w ten sposób armia 
proletaryuszów, niezadowolonych ze sweg 
losu i zawsze gotowych do buntu; u góry 
zaś lekkomyślna burżoazya, zarazem soepty- 
czna i łatwowierna, przesądnie wierząca w 
opatrznościową rolę państwa, 'któremn jedn.k 
wciąż robi opozycyę, przypisując zawsze rzą- 
dowi winę za swoje błędy i nie zdolna nio 
przedsięwziąć bez interwencyi władzy. 

Ale państwo, fabrykując za pomocą pod- 
ręczników wszystkich owych dyplomowanych 
obywateli może srotrzebować tylko niezna- 
Gzną ich część, pozostawiając z konieczności 
resztę bez zajęcia. Musi ono więc karmić 
pierwszych, a z pozostałych tworzy sobie 
wrogów. Od podnóża do samego wierzchołka 
piramidy społecznej, każda posada, poczyna- 
jąc od wożnego aż do profesora i prefekta 
jest zawsze przedmiotem pożądań całej masy 
dyplomowanych kandydatów. Podczas gdy 
wielkie firmy handlowe z tradem tylko znaj- 
dują ajentów, którzyby je reprezentowali w 
koloniach, tysiące osób ubiega się o najskrom- 
niejsze posady rządowe. W jednym departa- 
mencie Sekwany jest 20.000 nauczycieli i 
nauczycielek bez posad, którzy gardząc ro- 
botą w polu lub warsztacie, szukają chleba 
u państwa. Ponieważ zań liczba wybranych 
jest ograniczoną, armia malkontentów musi 
być olbrzymią. Oni to są na zawołanie ka 
dej rewolucyi, bez względu na to, kto jej 
przywodzi i jakie są jej cele. Dać ozłowie- 
kowi wiedsę, której nie może zużytkować, to 
pewny sposób zrobić zeń buntownika, 


Zapóźno byłoby, rzecz oczywista, wal- 
czyć terez przeciw podobnemu prądowi. Tylko 
doświadczenie życiowe, ów najwyższy wy- 
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za wiorss lub 
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brakło powodów do skarg na kompanię i któ. 
ra mniemała, że gdy przywileje kompanii 
wykupione będą przez municypalność, to 
woda stanie się i obfitą i przejrzystą i adrową, 

Ale parlament i rząd sprzeciwiać się nie 
przestaje tendenoyom socyalistyeznego go- 
spodarstwa rady centralnej miejskiej. Nie 


podobał się rządowi projekt wykupienia przes 
radę koncesyi owych 19 kompanij, gdyż 
wzmogłoby to znacznie prerogatywy i storę 
działalności tego oiała, ale jednocześnie nie 
przystało mu brać w obronę owych kompe- 
nij, którym mieszkańcy stolicy tak kywą wy- 
powiedzieli wojnę. 

Utworzoną tedy została królewska ko- 
misya, która przez kilka miesięcy badała 
stan rzeczy i która w końcu nowy wniosek 
poutawiła a mianowicie proponuje utworzenie 
samodzielnego, centralnego ciała, s udziałem 
delegatów miasta, któreby przejęło atrybucye 
dotychczasowych kompanij, bez wywłaszcze- 
nia tych ostatnich i 


ma 0 M 


Szkice wojenne 


! Zaznaczyliśmy, mówiąc o kapitulacyi 
| Uronjego, że dalsze operacye zaczepne Án- 
|g'ików w Rzeczy pospolitej Orańskiej utrudni 
i opóźni konieczność dowożenia na wosach 
wszełzich potrzeb wojskowych. W rzeczy toś 
samej główna armia angielska w dalszym 
ciągu stoi w okolicach Paardebergu i posu- 
nęła się zaledwie kilka mil w kierunku ku 
Bloemfontein. Przebywający w obozie lorda 
Robertsa sprawozdawca Timesa, opisuje w na- 
utępujący sposób organizacyę angielskich do- 
wozów wojskowych : 

„Dotychczas koleje żelazne odgrywały 
[główną rolę w zaopatrywaniu naszego woj- 
ska we wszelkie potrzeby. Z chwilą jednak 
wtargnięcia lorda Robertsa do Beseczypolitej 
Orańskiej, wóz, zaprzężony w wołu, wchodzi 
w swoje prawa. W kolonii więc Przylądka 
zawarto umowę z p. Juliuszem Woeiłemr'na 
dostawę 700 wozów, z których każdy: saprzę- 
żony jest w 18 wołów. Rząd angielski prze- 
konał się już podczas wojny z Zulami, że 
korzystniej jest dla niego wynajmować ta- 
bor, niż wozió go z uobą na własny rachn- 
nek Służba jest wówozae sprężysteza a Osta- 
tecznie i tańsza. Zadania tego nie było mo- 
èna złożyć w odpowiedniejsze ręce. Wszelkie 
wymagania intendentury zostały regularnie 
i sumiennie spełnione. Organizacya przypo- 
mina znane przedsiębiorstwo Cooka w Egip- 
cie i przynosi prawdziwy zaszczyt przedsię- 
bioroy, oraz jego sztabowi. Wielkie obozy 
transportowe w de Aar, Starkstroom i Queen- 
stown, są w swoim rodzaju osobliwościami i 
służyó winny za wzór spoczywającej w rę- 
kach rządu służbie przewożenia potrzeb woj- 
skowych na mułach. Obozy tej służby nie 


chowawca narodów, może nam wykazać ne: 
sze błędy. Tylko w jego mooy jest dowieść, 
jak konieczną jest rzeczą zastąpić dotych- 
Czasowy system systemem wykształcenia profe- 
syonalnego, prowadzącego młódż DASZĄ na 
pola, do warsztatów, do przedsiębioratw. 


Takie właśnie wykartałoenie profesyo- 
nalne, jakiego domagają się w czasach ters- 
niejszych wszyscy ludzie światli, otrzymy- 
wali niegdyś nasi ojoowie a przetrwało ono 
po dziś dzień u narodów, które swą energią, 
duchem przedsiębiorczym i samodzielnością 
podbiły świat cały. Taine, ów wielki myśli- 
ciel francuski, wykazał dowodnie, śe nasza 
wychowanie dawniejsze było prawie takie sa» 
me, jakie dziś znajdujemy w Anglii i A- 
meryce. 


Ostatecznie i w najgorszym wypadkn 
zgodzióby się można było na wszystkie te u- 
jemne strony naszego wychowania klasyce 
nego i nawet na ową armię wykolejpnych i 
małkontentów, będącą jego następstwem, 
gdyby to powierachowne nabywanie tylu 
wiadomości i dokładne wyuoczenie „się tylu 
podręcaników przynajmniej podnosiło ogólny 
poziom inteligencyi. Ale tak, niestety, „Ale 
jest. Powodzenie w życiu ma ten, kto posiada 
sąd wytrawny, doświadosenie, inicyatywę i 
charakter, a tego książki dać nie są w stanie. 
Książki należy uważać za słowniki, do któ. 
rych z pożytkiem zagląda się od czasu do 
czasu, ale zupełnie zbyteozną jest rzeosę 
utrwalaó w pamięci całe z nioh fragmenta, 


Taine dowiódł przekonywająco, że wy- 
kształoenie profesyonalnie przyczynia się do 
rozwoju inteligenoyi w stopniu takim, jakiego 


AB AUE WW KG poleca: 


przedstawiają się zbyt imponująco; zważyć 
jednak należy, że tutaj kierownicy posługi- 
wać się muszą ludźmi, mało przyzwyczajo- 
nymi do karności. 

„Służbę tę stanowią mieszkańcy, gdy 
przy wołach zatrudnieni są Kafrowie i Ho- 
tentoci, ulegający ślepo swym przełożonym. 
Organizacya przedsiębiorstwa jest bardzo 
prosta. Właściciel każdych wynajętych przez 
przedsiębiorcę pięciu wozów, otrzymał pole- 
cenie stawić białego przewodnika. W naj- 
większej liczbie wypadków sami właściciele 
podjęli się tego zadania, co dawało gwaran- 
cyę, że zarówno wozy jak i uprząż będą trzy- 
mane w porządku. Nad każdymi pięódziesię- 
ciu wozami ustanowiony został inspektor, 
a każdymi stu kapitan, który w interesie po- 
rządkn otrzymał stopień wojskowy. System 
ten pracuje z jak najlepszym skutkiem. W 
obozie przewozowym panuje surowa karnośó 
wojskowa, a maszynerya działa z regularno- 
ścią zegarka. W każdym takim obozie, obej- 
mującym 230 wozów, jest co najmniej 460 
krajowców, pomijając furmanów mniejszych 
podwód, zaprzężonych w sześć lub osiem wo- 
łów, należących do taboru wojskowego. Oprzą- 
tać i karmić należy w takim obozie około 
4.000 wołów. Wymaga to niemało sprężysto- 
ści, spokoju i cierpliwości. Niezależnie od 
wozów, zaprzężonych w woły, zaczęto też sto- 
sować w obecnej wojnie, do przewożenia sa- 
pasów samochody. O korzyściach tego nowe- 
go środka transportowego dotychczas jeszcze 
wypowiedzieć nie można stanowczego zdania*. 


Wynalazki Szczepanika. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 
w Krakowie zakończył układy z firmą Jan 
Szczepanik i Spółka o nabycie wynalazków 
Jana Szczepanika na Austro-Węgry i Rosję. 
Wynalazki te obejmują: 

1) metodę nową sporządzania patron 
Jaquardowskich dla tkanin wzorzystych w 
drodze fotograficznej, 

2) maszynę do wybijania kart, która 
patrony automatycznie odczytuje i dziurkuje 
kartony, 

8) metodę nową tkania w trzech bare 
wach, która wyzyskuje znane postępowanie 
trójdruku barwnego (Dreifarbzndruck). 

Pierwszy z tych wynalazków (fotograf- 
cznych patron Jaquardowskich) znany juś 
jest dobrze w Europie środkowej i zacho- 
dniej. W Niemczech towarzystwo akcyjne 
stosuje go od nowego roku już praktycznie 
do potrzeb fabrykacyi niemieckiej, w Belgii 
i we Francyi sprzedano w ostatnich właśnie 
dniach wynalazek grupom przemysłowców i 
fnansistów, którzy jak najszybciej wprowa- 
dsió go usiłują do techniki tkackiej, aby nie 
dać się ubiedz konkurencyi zagranicznej a w 
Anglii układy są na ukończeniu. Przemysło- 
woy ocenili całą doniosłość pomysłów Jana 
Bzczepanika, które umożliwiają szybsze, ści- 
ślejsze i o wiele tańsze sporządzanie patron, 
niż osięgnąć się ono dawało dotychczasową 
robotą ręczną. Metodą Jana Szczepanika wy- 
konywaó można w bardzo krótkim czasie, bo 
w kilku minutach -i z dokładnością adhi- 
głą a z efektami po dziś dzień w ogóle nie- 
bywałemi najbardziej komtinowane wzory, 
dekoracye, portrety, architektury, krajobrasy, 
których patronowanie (rozłożenie w drobne 
kwadraciki) o ile było możebne, tvie czasu i 
tak żmudnej wymagało pracy, że nikt sobie 

w fabrykacyi obliczonej na zysk już z powo- 
da samych kosztów pozwolić nie mógł na 
SU ki D T a + kn ką EŃ r WRC O" WNECROWOÓPEWE zmiany tych wzorów. 
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Wynalazca zmiany wzorów ułatwił tem 


1 Rada ogólna przyjmując budżet przy- 


samem ożywienie całej dziedziny tkactwa | chodów i rozchodów, uchwala rozkład niepo- 
wzorzystego a zarazem zmusza wszystkich | krytych potrzeb zarządu centralnego w sumie 
fabrykantów do posługiwania się jego patro- '5.299 kor. na oddziały według stopy procen- 
nami, gdyż jeden fabrykant stosując nową |towej 35 pro. od należytości wkładek obowią- 


metodę, tyle może wzorzystych materyi rzu- 
ció na targ, i o tak różnych wzorach, że ubie- 
gnie wszystkich swoich konkurentów. 

W Angli: The Yorkshire College, w któ- 
rym rok studyów rozpoczyna się zawsze wy- 
kładem o najdonioślejszej nowości technicznej, 
zbadawszy teoretycznie wynalazek Jana Szoze- 
pznika z opisów, rysunków i próbnych pa- 
tron i uznawszy go za pomysł niezmiernej 
wagi, wysłał profesora Robertsa Beaumont 
do Paryża, do filii spółki Jana Szczepanika, 
aby przestudyował urządzenia techniczne i 
metodę calą sporządzania patron i aby na- 
stępnie zdał sprawę z poczynionych studyów. 
Profesor Beaumont przyjechał tedy do Pary- 
ża, wynalazek badał jak najściślej a nastę- 
pnie dnia 11 października 1899 ogłosił wstę- 
pny wykład w Yorkshire College o nowym 
systemie sporządzania patron. Na ten wykład 
rozesłano do słuchaczy zakładu, techników i | 
przemysłowców przeszło 6.000 zaproszeń. 
Przyjęto rzecz z nadzwyczajnem zajęciem i 
uznaniem i w  stressozeniu powtórzono we 
wszystkich fachowych pismach i wielu oo- 
dziennych. 

Dalsze wynalazki, które bank nabył a 
których modele i próby funkcyonowania oglą- 
dać już można w warsztatach spółki Jana 
Szczepanika, wynalazca trzymał dotychocząs 
w tajemnicy, bo od dłuższego już czasu z 
zasady nie pokazuje nikomu swych prac aż 


zkowych członków w każdym óddziele zebrać | ` 


się mających. Uchwalenie takiej stopy pro- 
centowej umośliwi pokrycie potrzeb przewi- 
dzianych budżetem a nadto pozostanie komite- 
towi fundusz dyspozycyjny na wydatki nie- 
przewidziane. 

2. Należytości obowiązkowe każdego od- 
działu według tej stopy procentowej obliczo- 
ne i w budźecie wyszczególnione mają być w 
ciągu r. 1900 odnośnie do $ 15 lit. d. statutu 
|do kasy wniesione. 

Wnioski te uchwalono a także i budżet 
na r. 1900. 

W dalszych obradach żalił się p. Agop- 
sowicz na to, że poszozególne oddziały pisząc 
do siebie i do komitetu centralnego muszą o- 
płacać porta listowe i prosił, aby się posta- 
rano O zniesienie tego. Wniosek ten przeka- 
zano komitetowi. 

Przyjęto dalej do wisdómokci zamknię- 
| cie rachunkowe, podziękoweno funkcycnaryu- 
szom komitetu za sumiezżne i wzorowe pro- 
wadzenie rachunków i uchwalono wypłacać 
jeszcze przez trzy lata p. Amirowiczowej, 
wdowie po adjunkcie towarzystwa, kwotę 
860 koron, a nadto uhonorować sekretarza to- 
warzystwa p. Grużewskiego remuneracyą w 
wysokości 800 koron. 

Zgodzono się także na wniosek komisyi 
rewizyjnej, aby uregulować pensye funkoyo- 
naryuszów towarzystwa i emerytów, aby prze- 


do ostatecznego wykończenia i sprzedania | prowadzać szkontrum ksiągrachunkowych dwa 


jakiejś grupie przemysłowców lub finansi- 
stów, a o ile może wstrzymuje przedostanie 
sią wiadomości o nich do pism. 

Maszyna do wybijania kart, która ko- 
sztuje 8.000 zł. a wybijać może karty war- 
tości 150.000 zł. na rok, mimo woli p. Szcze- 
panika na próby usilne fabrykantów i fa- 
chowców w pierwszym już modelu demon- 
strowaną im była i sprawiła nadzwyczajne 
wrażenie. 

Spółka Jana Szczepanika wchodcąc w 
układy z bankiem galicyjskim dla handlu i 
przemysłu w Krakowie miała ofertę grupy 
wiedeńskiej, dała jednak pierwszeństwo fir- 
mie krajowej. Jan Szczepanik i jego wspól- 
nik Ludwik Kleinberg do ofiar tych byli tem 
skłonniejsi, że radzi byli pracę ducha pol- 
skiego dać wyzyskaó siłom krajowym a i w 
nadziei, że wynalazki te stać się muszą pod- 
stawą nowego kraju przemysłu artystyczne- 
go, który oprzeć się będzie mógł wszelkiej 
konkurencyi (żadnej właściwie nie mając) a 
który dzięki wrodzonemu poczuciu artysty 
osnemu pracowników polskich rozwinąć się 
ma tak, jakby z wyjątkiem chyba Francyi 
nigdzie więcej łozwinąó się nie mógł. 

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu 
tworzy syndykat, którego zadaniem będzie 
eksploatacya tych wynalazków w Austro- 
Węgrzech i Rosyi. 


Gal. Towarzystwo gospodarski. 


Na środowych obradach popołudniowych, 
którym przewodniczył hr. Stadnicki wybrano 
wiceprezesem pierwszym, prof. dra Tadeusza 
Pilata a drugim p. Stanisława Brykczyń- 
skiego. 

Następnie w nieobecności dr. Skałkowskie 
go postawił p. Jan Paygert następujący 
wniosek: 


wyksztalcenie klasyczne woale osiągnąć nie jest | go = Lmtaiosnie klasyczne woale osiągnąć niejest | go przystosować albo też adaó-na łaskę Josu albo też zdaó na łaskę losu, 


w stanie. 

„Idee — pisze ten autor — powstać mo- 
gą tylko w swem naturalnem : normalnem 
otoczeniu. Ziarnko ich kiełkuje wśród owych 
niezliczonych a delikatnych wrażeń, które 
młodzieniec o dziennie odbiera w warsztacie, 
w kopalni, w sądzie, przy studyach, w maga- 
zynach towarów, w szpitalu, na widok narzę- 
dzi, meteryałów i różnych robót, w obecności 
klientów, robotników, pracy i wyrobów, do- 
brze lub żle, oszczędnie lub bez wyrachowa- 
nie wyprodukowanych : — oto owe drobne, 
poszczególne percepcye oczu, USZU, rąk i na- 
„ wet powonienia, które, łącząc sig nieświado- 
mie i przerobione w ciszy, zwolna organizują 
się w osobniku i prędzej lub później nasu- 
wają mu jakąś nową kombinacyę, uproszoze- 
nie, oszczędność, ulepszenie lub wynalazek.* 

Wielki myśliciel przychodzi do następu- 
jącej konkluzyi: „Na wszystkich trzech sto- 
pniach naszego systemu: w szkołach elemen- 
tarnych, średnich i wyższych, nauka teore- 
tyczna trwa nad miarę długo i jest zanadto 
uciąźliwą, mając na widoku jeden tylko cel 
wyłączny — egzamin, stopień naukowy, pa- 
tent 'ub dyplom. Dla osiągnięcia tego celu 
używa się środków najzgubniejszych, sprze- 
osnych z naturą ludzką i antispołecznych, za 
pomocą lnternatów powstrzymując młodzież 
zbyt długo od życia praktycznego, w eztu- 
ozny sposób budząc w niej zapał do nauki i 
przyzwyczajając do Gzysto mechanicznego 
pełnienia obowiązków, przeciążając ją pracą 
bez względu na późniejsze lata i wymagania 
wieku dojrzałego oraz obowiązki męskie, któ- 
re ją czekają, że tu już pominę życie realne, 
w które młodaian ma wnet wstąpić, otacza- 
jące go społeczeństwo, do którego należy albo 


Nowości na sêzon wiosenny mym "ASA 


dalej walkę o byt, w której, aby się obronić 
i wytrwać, powinien wystąpić z zasobem sil, 
z bronią w ręku, wyówiczony i zahartowany. 


razy do roku, a nadto aby rozesłać oddziałom 
prowincyonalnym „Pamiętnik* towarzystwa dla 
rozsprzedaży po I koronie. 

Trzecim wiceprezesem towarzystwa wy- 
brano ks. Witołda Czartoryskiego, do komisyi 
zaś rewizyjnej pp. Bolesława Śmiałowskiego, 
Stanisława Cieńskiego, i Jana Paygerta, za- 
stępcami zaś pp. Kornela Paygerta, Włodzi- 
mierza Czajkowskiego i Włodzimierza Tru- 
skolaskiego. 

Członkąmi komitetu wybrani zostali po- 
nownie Artur Cielecki, Włodzimierz Gaie- 
wosz, Adolf Wiesiołowski i Kazimierz Wi- 
ktor, a w miejsce ks. Witołda Czartoryskie- 
go wybranym został dr. Władysław Kra- 
iński. 

Podziękowaniem hr. Stadnickiemu za 
prowadzenie obrad zakończyło się zebranie 
o godz. pół do 8 wieczorem. 


A o 


Gal, Towarzystwo kredytowe ziemskie, 


xliwów d. 8 marca. 
Dzisiejsze posiedzenie ogólnego posie- 
dzenia delegatów zagaił prezes rady nadzor- 
czej hr. August Łoś i powitawszy zebranych, 
uozcił pamięć zmarłych w roku ubiegłym 
członków towarzystwa : śp. Edwarda Jędrze- 
jowicza, Stanisława Ożegalskiego, Antoniego 


—— | Szadbeja i Józefa Wiktora. Następnie dał 


mowoa krótki pogląd na działalność instytu- 
cyi w roku ubiegłym, poczem zebrani wybra- 
li przewodniczącym zgromadzenia p. Józefa 
Męcińskiego. 

P. Męciński objąwszy przewodnictwo 
podziękował za wybór a zastępcą przewodni- 
czącego wybrali Mieczysława Dunin hr. Bor- 
kowskiego. 

Bez dyskusyi uznano za ważne wybory 
uzupełniające kilku delegatów, poczem spra- 
wozdanie  dyrekcyi z objaśnieniem pre- 
zesa dr. Władysława Kraińskiego przyjęto do 
wiadomości. Czysty zysk za rok 1899 wynosi 
sumę 30.319 zł. 60 ot., jest zatem o 86679] 
zł. 06 ot. mniejszy od zysku wykeazanego za 
rok 1898. Na zmniejszenie zysku wpłynęła 


Tego zań ryusztunku, tych wiadomości bar- | głównie ta okoliczność, że podozas gdy w ro- 


dziej niezbędnych od wszelkich innych, tej 
mocy zdrowego rozsądku, woli i nerwów, na- 
sze szkoły bynajmniej mie dają. Przeciwnie, 
zamiast ukwahfikować czynią one młodzieńca 
niezdatnym do przyszłego jego zawodu i pra- 
cy calego życia. Takim więc wstępuje on w 
życie, a pierwsze jego kroki na polu prakty- 
oznem są po największej części szcregiem 
bolesnych zawodów, które ranią go dotkliwie 
i na ozas długi ubezwładnią a niekiedy ozy- 
nią kaleką na zawsze. Próba to ciężka i nie- 
bezpieczna. Wystawia ona na szwank moral- 
ną i umysłową równowagę człowieka, grożąc 
zupelnem jej zwichnięciem. Potem przycho- 
dzi rosczarowanie, zbyt niespodzianie i głę- 
bokie, zawód bowiem był zanadto wielki a 
gorycz nad miarę silna *. 

Po systemie szkolnym danego kraju mo- 
èna sądzić o jego przyszłych losach «a wy- 
chowanie, które otrzymuje pokolenie obecne, 
uprawnia do horoskopów najsmutniejszych. 
Od zmiany bowiem oświąty i wychowania w 
tym lub innym kierunku zależy po ozęści u- 
szlachetnienie lub zwyrodnienie duszy tłumu. 
System obecny sprawia, śe obojętne i neu- 


trelne masy stają się stopniowo olbrzymią. 


armią malkontentów, posłusaną każdej sugge- 
styi marzycieli lub retorów. To szkoła kształ- 
ci dziś sooyalistó ~ i anarchistów oraz przy- 
gotowywa dla narodów romańskich tak bliską 
godzinę ich upadku. 


ku 1897 z lokacyi funduszu rezerwowego 
osiągnięto zysk w sumie 24.504 zł. 49 ot. te 
w roku ubiegłym z powodu niskiego kursu 
listów zastawnych stracono na kursie listów 
9.461 zł. 08 ot. a nadto procenta zwłoki 
zmniejszyły się. 

Z zysków wyBtdyądjcii (po potrąceniu 
10.000 kr. na fundusz możliwych strat) 50.639 
koron 20 h, przeznacza się: a) do funduszu 
emerytalnego 9.950 k. 84 h., b) do funduszu 
rezerwowego 40.688 k.'86 h. 4) Poleca się 
Dyrekoyi, aby z zysków Towsrzystwa w r. 1900 
wstawiła kwotę 10.000 k do funduszu na 
pokrycie możiiwych strat, powstać mogących 
przy lokaoyi gotówki. 6) Na remuneracye u- 
rzędników i wsparcia dla urzędników i sług 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego prze 
znacza się Dyrekcyi fundusz dyspozycyjny 
na rok 1900 w kwocie 10.000 k. 

Następnie przyszedł pod obrady wnio- 
sek rudy nadzorczej o zmianę $ 89 statutu o: 
terminie zwyczajnego zpromadzenia ogólnego. | 
Po przemówieniach pp. Moysy, br. Konopki i 
Włodzimierza Gniewosz, uchwalono sprawę 
poruczyć zbadaniu komisyi z pięciu, która w 
roku przyszłym sprawozdanie swoje złoży. 

Na wniosek del. Paszkowskiego uchwa- 
lono przeznaczyć z funduszów bieżących na 
restauracyę Wawelu kwotę 8000 koron. 

Del. Włodzimierz Gniewosz postawił 
wniosek o udzielenie 4000 koron na budowę 
pomuika Mickiewicza we Lwowie. — Wnio- 
|sek ten będzie regulaminowo traktowany. 

N kolei przystąpiono do załatwiania pe- 


tycyj. Del. Zarzycki dowodził, że załatwianie 
tych pozycyj powinno się poruczyć prezeso- 
wi, któryby miał prawo rozdawać stosownie 
do swego zdania zasiłki z przeznaczonych na 
ten cel 2.000 zł. 
Dalej oburzał się wnioskodawca na to, 
że rokrocznie te same sieroty i wdowy o za- 
pomogę się ubiegają, podczas kiedy każda 
z nich powinnaby postarać się o miejsce na- 
uczycielek, funkcyonaryuszek na poczcie itp. 

Przeciw wnioakowi temu oświadczył się 
del. Moysa, tudzież referent tej sprawy p. Żu- 
rowski twierdząc, że komisya nie odzwyczai 
się od nałogu wspierania wdów i sierót po 
urzędnikach. Wniosek p. Zarzyckiego upadł 
ogromną większością, pozem załatwiono pe- 
tycye. 

Na tem obrady odroczono do piątku go- 
dziny wpół do 11. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 8 Marca. 


Przeniesienia. Dyrekcya poezt i telegra- 
fów przeniosia oficyała pocztowego Antonie- 
go Bezdeka z Krakowa do Lwowa. 


Zo sfer sądowych. Telegrafują 8 bm 
z Wiednia: Hiener Zeitung ogłasza : Cesarz 
nadał prokuratorowi Romanowi Dolińskiemu 
w Krakowie odznaczonemu tytułem i oha- 
rakterem radcy wyższego sądu krajowego 
szóstą rangę ad personam. 

Minister spi awiedliwości przeniósł radcę 
sądu krajowego dr. Antoniego Chlebika z 
Andrychowa do sądu obwodowego w Rze- 
szowie. 

Zatwierdzenie wyboru. Telegrafują 8 
bm. z Wiednia: Wiener Zig. ogłasza : Mini- 
ster handlu zatwierdził wybór Alberta Men- 
delsburga na prezesa a Wojciecha Biechoń- 
skiego na wiceprezesa Izby handlowo -przemy- 
słowej w Krakowie. 


(rk) Ostatni występ p. Daszyńskiego od- 
był się wczoraj wieczór, jako w przededniu 
wyborów. Zebrało się mnóstwo kydów a przy- 
było także kilkunastu z inteligencyi celem 
bądź to ujrzenia p. Daszyńskiego, bądź to 
przekonania się, Gzy rzeczywiście ma duży 
dar wymowy. Po przemówieniu kandyda- 
okiem, zainterpelował p. Daszyńskiego p. Przy- 
gocki w sprawie upadku przemysłu drobne- 
go, inżynier p. Kuźniewicz ozy prawdą jest, 
iż Daszyński miał się wyrazić, że na Wawe- 
lu spoczywają prochy tyranów, oraz co myśli 
o prusofilskiem stronnietwie Wolffa i Schöne- 
rera — a p. Gedrojć zapytał kandydata, czy 
kapitały są dla podniesienia klasy pracującej 
potrzebne. 

Na wszystzie te interpelacye odpowie- 
dział Daszyński bardzo wymijająco. 

Po zgromadzeniu znowu garstka żydów 
udała się pod mieszkanie dr. Byka i urzą- 
dziła tam kocią muzykę, przyczem przyare- 
sztowano p. Panetha. 

P. Maryan Gawalewicz ogłasza w Kur- 
jerse Warszawskim, że nieprawdziwemi są po- 
głoski pism lwowskich, jakoby się ubiegał 
lub ubiegać zamierzał o dzierżawę teatru 
lwowskiego. 

Oszust. Do pani H. A. zgłosił się w d. 
6 bm. nieznany jej mężczyzna, który twier- 
dząc, że przychodzi przysłany przez wicepre- 
zydenią namiestnictwa p. Jana Lidla, prosił 

o zeskontowanie przedłożonego jej przez sie- 
bie wekslu ma 1000 koron, z podpisem „Jan 
Lidi“. Pani H. A, wydała się cała ta sprawa 
od razu podejrzaną; odprawiła zatem niezna- 
jomego z niczem, a równocześnie zawiadomi- 
ła p. wiceprezydeuta o tym fakcie usiłowa- 
nego oszustwa. Zachodzi jednak obawa, iż 
oszust z podobną propozycyą zwróci się tak- 
że do innych osób i będzie się starał podejść 
ich łatwowierność, przedstawiając do eskontu 
weksel, opatrzony podpisem, który jest oczy- 
wiście 'falszywym. 

Nowa zima w przededniu wiosny kalen- 
darzowej pojawila się nietylko we Lwowie, 
gdzie wczoraj do późnej nocy śnieg padająo, 
potworzył formalne zaspy Ze wszystkich kra 
jów Europy donoszą o strasznych z amie- 
ciach śnieżnych. Falb tryumfuje, «o on 
to zapowiadał burze śniegowe na początek 
marca. 

W Alpach szwajcarskich i dalmatyńskich, 
w Karpatach i w Apeninach szaleją „zawieje 
śnieżne. Wiedeń, Tryest, Wenecya i oa'o Wio- 
chy północne zasypane śniegiem. 

Kasyno ziemiańskie. Na środowem do- 
rocznem walnem zgromadzeniu Kasyna zie- 
miańskiego wybrało prezesem przez aklama- 
oyę ponownie ks. Adama Sapiehę. Wice rege- 
sami wybrani jednomyślnie: radca aworu 
prof. Tadeusz Pilat (ponownie), oraz p. 
Mieczysław Onyszkiewicz, w miejsce p Sta- 
nisława Brykczyńskiego. 

Do wydziału wybrano występujących zeń 
w tym roku członków ponownie, a w miejsce 

M. Onyszkiewicza, który wszedł do prezy- 
m powołano dyrektora dr. Domaszewskie- 
go. Komisyę rewizyjną wybrano na nowo w 
niezmienionym składzie. 


„Jedność”, stowarzyszenie katolickich 
robotników we Lwowie, odbyło w poniedzia- 
łek przy bardzo licznym udziale członków, 
walne zgromadzenie. Udzielono absolutoryum 
wydziałowi za jego działalność, oraz z uzna- 
niem przyjęto do wiadomości zamknięcie ra- 
, chunkowe. Następnie zamianowano członkiem 
, honorowym prof. Maksymiliana Thulliego za 
gorące popieranie spraw robotników. Wreszcie 
wybrano nowy wydział. Przewodniczącym 
został wybrany ponownie p. Bernard Müller, 
który od początku istnienia „Jedności“ jej 
powo io, Zastępcą wybrany został p. 

ordyński 

Organ soeyalistów Słowo Polskie wpada 
w rozpacz, że kandydat jego w mniejszości, 
choć żydzi niemal solidarnie głosują za Da- 
szyńskim. Żydowsko socyalistyczne Słowo nie 
mogąc żadnego faktu presyi rządowej przyto- 
czyć, woła TR ogólnie, że „wybory odby 
wają się pod niezwykłą presyą' vo absolutnie 
jest nieprawdziwe i zachęca, aby popołudniu 
jeszcze zwolennicy Daszyńskiego szli na nie- 


-|wolweru, skierowanym w serce. 


DE W A ZA ZZO ao 


go głosować pod hasłem „przyszłości po- 
stępu*. 

Sliczny postęp ! 
na międzynarodowy ! 


Sprawa dra Dziewońskiego. Do Wie- 
liczki przybył sędzia śledczy radca Traun- 
faller i rozpoczął śledztwo w sprawie sprze- 
niewierzenia z kasy tamtejszego „Sokola“ 
sumy 8.000 koron przez prezesa tego towa- 
rzystwa adwokata Jakóba  Dziewońskiego. 
Sędzia śledczy zabrał w przechowanie księgi 
rachunkowe „Sokola“. 

Napad na nevcfitkę. Akt oskarżenia w 
sprawie napadu żydów w Krakowie na neo- 
fitkę Maryę Jacobównę wygotowany będzie 
już w przyszłym tygodniu Przed sądem sta- 
nie pod zarzutem zbrodni gwałtu publiczne- 
go ośm osób, które dotychczas siedzą w wię- 
zieniu. 

Samobójstwo lekarza. Dr. Franciszek 
Sroczyński, lekarz okulista w Krakowie, za- 
mieszkały przy ulicy Floryańskiej 1. 38 ode- 
brał sobie dziś rano życie wystrzałem z re- 
Zmaleziono 
go siedzącego na fotelu z piersią prze- 
strzeloną. 

Denat zostawił dwa listy, jeden-do szwa.- 
gra dr. Włyńskiego, drugi A AS swe- 
go Radwana. W liście do Radwana za 'iada- 
mia, że testament, który sporządził w sty- 
ozniń; znajduje się u notaryusza Bąkowskiego. 
Przyczyną samobójstwa było prawdopodo- 
bnie silne zdenerwowanie. 

Banffy - , Vaterland". 
Koresp. donosi: Jak słychać, na poufnem po- 
siadzeniu sejmu Tagiorai Eo EN dep. Gabryel 
Ugron wśród powszechnej senzacyi przyznał 
się do autorstwa artykułu przesłanego redak- 
oyi Vaterlandu w sprawie kasy wyborczej. 

W odpowiedzi na wozorajsze pismo, 
świadkowie br. Banffy'ego pp. Daniel i Ga- 
briel otrzymali od redakoyi Vaterlandu oświad- 
ozenie, że redakcya uważa sprawę z hr. Ban- 
ffym przez ogłoszenie wiadomego sprostowa- 
nia pierwotnej swej wiadomości jako zupeł- 
A pod względem politycznym załatwioną. 

daniu wszakże podania źródła, z którego 
zaczerpnięto wiadomość obecnie już sprosto- 
waną, redakcya nie może uozynió zadość, 
gdyż nie chce przyłożyć ręki do tego, aby 
w załatwionej już kwestyi pelitycznej cny- 
niono aferę osobistą, 

Teatr Brande, jak nam telegrafują 8 bm. 
z Paryża, stoi w płomieniach. Zdaje się, że 
cały teatr spłonie. 

Zakaz palenia. Rząd norweski wydał 
rozporządzen e, zakazu ujące sprzedawać tytoń 
osobom młodszym niż lat 16. Dorosłym grozi 
kara za obdzielanie młodzieży cygarami, pa- 
pierosami, tytoniem itd. Policya ma prawo 
konfiskować niedorostkom fajki, cygara itd. 
W  Szwajcaryi w kantonie Wallis osobom 
niżej lat 20 nie wolno palić w miejscach pu- 
blicznych. 

Szewcy wiedeńscy postanowili podwyż- 
szyć cenę obuwia o 10 pre. 

Kennncyacya arcyksiężnej Stefanii, wdo- 
wy po Ś. p. arcyksięciu Rudolfie, mocą któ- 
rej zrzekła się ona wszelkich praw, brzysłu- 
gujących jej dotąd, jako wdowie po arcy- 
księciu i arcyksiężniczce austryackiej odbyła 
się, nie jak zwykle, w połączeniu z uroczystą 
ceremonią, lecz w zaupełnej cichości, & mia- 
nowicie w drodze pisamnej za pośrednietwójn =“ 
ministerstwa domu cesarskiego i spraw za- 
granicznych. 

Slub naznaczony jest na 23 bm., chociaż 
nie jest jeszcze wykluczoną możność opóź- 
nienia go o dni kilka. O wyprawie arcy księ- 
ny opowiadają we Wiedniu niemal cuda, 
Z toalet wymieniają dwie wieczorowe, -lekko 
dekoltowane, obszyte mnóstwem brabanokich „ 
koronek, jedna jest różowa, mieniąca się ty- 
siącem "odcieni, druga jasno-błękitna, Jako 
ostatni wyraz sztuki modniarskiej uważaną 
jest także toaleta spacerowa z cienkiego brą- 
zowego brokatu, sporządzona z materyalu 
tak sztywnego, iż suknia, prawie się nie fa/- 
duje. Szereg szaf, biało: lakierowanych, za- 
myka w swem wnętrzu prawdziwe skarby 
najpiękniejszej bogato haftowanej bielizny ba- 
tystowej, czarnych koszul jedwabnych i ca- 
łych tuzinów rannych i wieczornych szlafro- 
ków i szlafroczków w różnych kolorach, od- 
cieniach, krojach i gatunkach. Oała ta bielie 
zna znaczoną jest dużą literą „S“, zdobną u 
góry dużą cesarską koroną. Co jednak przy- 
było w ostatnich dniach z bielizny, tam już 
koronę cesarską zastąpiono królewską, bo 
arcyks. Stefanii, oboć będzie żoną hrabie o 
Lonyaya przysługiwać będzie wciąż tytuł Jej 
Królewskiej Mości, Przyjmuje ona tarczę her- 
bową swego męża, zaraz obok jednak umie- 


szcza i swoją ze złotym lwem z Brabantu na 
ozarnem polu. 


Apanaże arcyks. Stefanii, które dotąd 
wynosiły ówieró milion: zł. rocznie, z chwilą 
jej sy Aly, obniżone będą do połowy, 
tj. do 126.000 zł. 

Fabrykantka aniołków. Z Cherson tele- 
grafują 8 bm: Przy demolowaniu domu sna- 

eziono tu sześć zabalsamowanych trupów 
dziecięcych Przypuszczają tu powszechnie, 
że pochodzą one z „fabrykacyi aniołków", o 
którą podejrzywają właścicielkę tego domu i 
na tej podstawie nawet ją aresztowano. 

Równoaprawnienie kobiet. Z Berlina 
telegrafują nam 8 bm: Parlament na wnio 
sek komisyi przeszedł do porządku nad pety 
cyami o d. uszczenie kobiet do immatryku- 
lacyi na uniww.sytetach i do egzaminów pań- 
stwowych. 

Pomnik kardynała Lavigerie. Odsłonię- . 
cie pomnika kardynała Lavigerie odbyło się 
w końcu lutego w Biskrze w Algierze wo- 
bec znacznego tłumu osób, przybyłych z ros- 
maitych stron kraju. Przemawiał naprzód 
Sardou, prezes komitetu inicyatywy, aławiąc 
dzieło pokojowego podboju Algieru, dokonane . 
przez ardynała. W imieniu rządu franen- 
skiego zabrał głos p. Brujon, Mgr. Guzaniol, 
biskup Konstantyny uwypuklił świetlaną po- 
stać kardynała, który zohydził światu nie- 
wolnietwo i wskazujęc wojsku drogę do pu: 
styni, powiadał: 

Tam jest barbarzyństwo i niewola . 
skruszycie je przy pomocy oręża. 

On je kruszył wielkiem swem sersem, 
W imieniu armii przemawiał gen. Dechiselle. 
Wieczorem munioypalneść miasta wydała 
' bankiet. 


! Z kierunku narodowego 


Węgierskie Biuro 


ZYN SCHAYERÓW 


WE LWOWIE 


W Kaplicy SB. 
Gentego (Teatyńska 1) odbywać się będą sta- 
raniem Tow. PP. Ekonomek rekolekcye dla 
pań pod przewodnictwem ks. Dihmn ze zgrom. 
ks. Misyonarzy od 15 marca o godz. 5 popo- 
łudniu. Zakończenie w dzień św. Józefa, 
tj. 19 bm. 

W Czyelni kobiet odbędzie się w sobo- 
tę 10 bm. o godz. 6 odczyt da Poznańskiego 
o najnowszej pracy Maryi Konopnickiej „O 
Mickiewiczu”. 

Zgromadzenie członków towarzystwa 
zalieskowego urzędników pocztowych we 
Lwowie, odbędzie się w czwartek 15 marca 
br. o godz. 7 wieczorem w sali Związku Sto- 
warzyzzeń zarobkowych i gospodarczych ul. 
Hetmańska 1. 12. 

Odczyt. W niedzielę 11 bm. o godz. 12 
w południe odbędzie się w sali ratuszowej 
staraniem stowarzyszenia nauczycielek od- 
ozyt prof. dr. Józefa Nusbauma pt. „Światło 
i życie“. . 


Repertoar teatru hr. Skarbka 

W piątek po raz 1 „Dzierżawca z Ole- 
siowa“ komedya w å aktach Zygmunta Przy- 
bylskiego. 

W sobotę o ól do 4 po południu dla 
młodzieży szkolej „Król Lear“ tragedya w 5 
akt. Szekspira z p. Zawadzkim w roli tytu- 
łowej. . 

W sobotę o pół do 8 wieczorem po rasg 
2 i ostatni w tym sezonie „Trubadur“ wielka 
opera w 6 aktach Verdiego. Występ Teresy 
Arklowej, Wandy Radkiewiczówny, Mateusza 
Sohłaftenberga (Trubadur) i Józefa Szymań- 
skiego. $ 

W niedzielę o pół do 4 po południu po 
raz 4 „Wróble“ kom. w 3 akt. Labicha i De- 
laovura, 

W niedzielę o pół do 8 wieczór po raz 
2 i ostatni w tym sezonie „Faust“ wielka 
opera w 6 akt. Guonoda z panną Bohus w 
partyi Małgorzaty. Występ Aleksanda My. 
szugi, Juliana Jeromina i Józefa Szymań 
skiego. 

Kalendarz. 

W piątek d. 9 marca Franciszki P., | — 
Tarasia Arch. 

Wschód słońca d, 9 marca o godzinie 
6 min. 83, zachód o godz. 5 min. 50 


Wybory do sejmu. 


Wybory we Lwowie ożywiły bardzo 
centrum miasta, rynek. Uprawnionych do gło- 
sowania jest 11.8000 wyborców — z tego 
przed południem głosowało 3003 wyborców. 
Wynik głosowania do tego czasu przedstawia 


się następująco : 
w s oaza dr. Piętak Daszyński 

L 271 192 

IL 242 236 
I. 176 228 
Iv. 181 285 

V. 720 21 

YL 389 113 
Razem 1979 1024 


Popołudniu stosunek głosów nie o wiele 
się smienił -- zdaje się być niewątpliwy wy- 
bór dr. Piętaka. 7, 

Głosowanie zakończy się po godzinie 6 


wieczorem a rezultat znany będzie po go- 
dsinie 8. ] 

O godź. !/,6 wieczór a więc na pół go- 
dzinę przed zamknięciem Wa tak się sto- 
sunek głosów przedstawiał: 

Ne dr. Piętaka oddano 2566, a na Da- 


szyńskiego 1547 głosów. 


(Tel, Gazety Narodowej). 
Bochnia 8 marca. 

Pray dzisiejszym wyborze uzupełniają- 
oym posła na sejm krajowy z kuryi gmin 
wiejskich tutejszego powiatu w miejsce śp. 
dr. Franciszka Hoszarda oddano głosów 219. 
Absolutna większość 110. Otrzymali: ks. Sta- 
misław Stojałowski 105 głosów, burmistrz dr. 
Ferdynand Mais 63 głosów, kandydat Indow- 
oów dr. Franciszek Bardel 1 głos. Posłem wy- 
brany ks. Stanisław Stojałowski. 


SZ AJ ZE ZA... 
(Tel. „Gar. Nar.*) 


Praga d. 8 marca. 
Politik donosi, że na wypadek niezdolno- 
ści parlamentu, t. j. izby poselskiej do pra- 
cy, rząd ma zamiar rozszerzyć zakres 
działania izby panów i powierzyć jej główne 
zadania parlamentarnego życia Austryi. 


Rada państwa. 
ile]. „(łaz. Nar.*) 
Izba posłów. 


Wiedeń 8 marca. 

Poseł Kaiser uzasadniając na wozoraj- 
szem posiedzeniu wniosek oskarzający gabi- 
net Witteka, zaprzeczał, jakoby to był wnio- 
sek obstrukcyjny, gdyż stronnictwo mowoy 
od czasu niesienia rozporządzeń językowych 
obstrukcyi zuniechało — musi wszakże wy- 
stąpić przeciwko naruszeniu konstytucji. 

Socyalista p. Rieger popierając wniosek 
oskarzający gabinet Witteka i atakuje silnie 
byłego prezydenta ministrów z powodu rze- 
komego jego paktu ze stronnictwem chrześci- 
jańsko-socyalnem w sprawie dolno-austryac- 
kiej reformy wyborczej. Podczas mowy Rie- 
gera przychodziło chwilami do bardzo żywej 
wym,iany słów między nim a antisemitami, 

Następny mowca poseł Stranski oświad- 
cza, że stronnictwo jego nie będzie głosowało 
ami sa, ani przeciw wnioskowi, gdyż z jednej 
sjtrony nie może bronić ministerstwa, które 
dię przyczyniło do zniesienia rozporządzeń 
jęsykowych z drugiej zaś nie może Upatry- 
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Miłosierdzia u ów. Win- | wać naruszenia konstytucyi w rozporządze- 


niu, o które obecnie chodzi. 


Na tem dyskusyę zamknięto. Poseł mło- 
doczeski Janda zażądał imiennego głosowania 
nad wnioskiem Kaisera; podczas głosowanię 
Czesi opuścili salę. Ostatecznie wniosek Kai- 
sera Odrzucony został 94 głosami przeciw t0. 

Z kolei przystąpiono do obrad nad refs- 
ratem komisyi podatkowej o uchwalonej już 
przez izbę panów ustawie, dotyczącej zmiany 
postanowień ustawy o podatku rentowym 

Sprawozdawca poseł Steinweuder wywo- 
dził, że komisya podatkows byłaby już pier- 
wotnie oświadczył. się za rozsaerzeniem u- 
wolmień od podatku także dla odsetek od li- 
stów zastawnych kas oszczędności, gdyby 
rząd nie był się temu spzzeciwił 

Ponieważ jednak izba panów to rozsze- 
rzenie uchwaliła, przeto komisya podatkowa 
nie widzi powodu wystąpienia przeciw tej 
uchwale Izby panów, jeżeli rząd ókazuje o- 
becnie większą przychylność dla tej sprawy. 
Minister finansów Boehm-Bawerk w dłuższym 
wywodzie oświadcza, że rząd zgadza się na 
uwolnienie od podatku rentowego listów za- 
stawnych krajowych instytucyi kredytowych 
i kas oszozędności (huczne oklaski). Omawia- 
ną ustawę prz jęto następnie w drugiem i 
trzeciem ozytaniu. 

Na tem posiedzenie zamknięto — na- 
stępne odbędzie się w piątek. 

Minister handlu Call odpowiedział jeszcze 
na interpelacyę w sprąwie rozszerzenia po- 
stanowień o spoczynku niedzielnym odnośnie 
do szynkow. Oświadczył, że pozostawiono u- 
znaniu wła?z prlitreznych oznaczenie godzin 
zamknięcia w niedziele i święta a ewentual- 
nie także w sobotę wieczorem przy uwzględ- 
nieniu stosunków danych miejscowości. 

Poseł Okuniewski przedłożył dwa wnio- 
ski, jeden domaga się kreowania ruskiej 
gekcyi w galicyjskiej krajowej radzie szkol- 
nej, drugi dotyczący zniesienia kościelnego 
patronatu. 

Wiedeń 8 marca, 

Na porządku dziennym piątkowego po- 
siedzenia izby postawiono już ustawę o kon- 
tyngencie rekrutów, mimo, że w komisyi u- 
stawa ta jeszcze nie jest gotową. Jak słychać, 
udało się pozyskać Czechów o .yle, iż przy- 
rzekli, że przez dzień dzisiejszy w komisyi 
dadzą sprawę załatwió, w zamian zaś zobo- 
wiązać się miał rząd wobec nich, że jeszcze 
w tym miesiącu sejm ozeski będzie zwołany. 


Kredyt dodatkowy i algi przemysłowe. 
Wiedeń d. 8 marca. 

Wniesiony wozoraj w radzie państwa 
projekt ustawy dotyczącej przemysłu zawie- 
ra szereg postanowień odaoszących się do 
wydoskonalenia i wyspecyalizowania niektó- 
rych gałęzi austryackiego przemysłu, przewa- 
żnie saż tych, których Austrya woale nie po- 
siadała lub posiadała je tylko w małym sa- 
kresie. Znajdują się tam więo postanowienia 
o dwunastu latach uwolnienia od podatków, 
stempli i należytości za kontrakty, za utwo- 
rzenie stowarzyszeń, za pierwsze dwie emi- 
sye akcyj a wyjątkowo także o państwowych 
subwencyach i udogodnieniach udzielanych je- 
dnas tylko dla rodzajów przemysłu, które o- 
każą zdolną możliwość rozwoju. Przy udzie- 
laniu państwowej pomocy zasięgać się będzie 
opinii zawodowych znawców. Projekt ozna- 
cza jako rzecz bardziej słuszną wszelkie roz- 
poczynające swój żywot gałęzie przemysłu 
popierać nie za pomocą obciążających do- 
bychozasowy przemysł ceł ochronnych lecz 
za pomocą uwalniania ich od należytości po- 
datkowych i za pomocą innych bezpośrednich 
korzyści. Projekt ustawy zawiera następnie 
postanowienia, że istniejące dotychczas po- 
dwójne opodatkowanie własnych kapitałów, 
które użyte zostaną na rozszerzenie zakła- 
dów przemysłowych zostanie zniesione. 

Dalej znajduje się tam postanowienie, 
że przy dostawach dla władz państwowych, 
krajowych i gminnych zabezpieczone będzie 
pierwszeństwo redzinnemu przemysłowi przed 
zagranicznym przy równej wysokości ofert 


Telepramy i telofonematy 


Wiedeń 8 marca. 

Jak donosi „Polit. Corespondenz* am- 
basada turecka w Wiedniu upoważnioną 
została do stanowczego zaprzeczenia wia- 
domości o dalszych aresztowaniach w Kon- 
stantynopolu. 

tterlin 8 marca. 

Sejm pruski obradował wezoraj w dal- 
szym ciagu nad etatem ministerstwa o- 
światy. W ciągu dyskusyi poseł Mizerski 
zwrócił się przeciw onegdajszym wywo- 
dom ministra oświaty, który oświadezył, 
że Polacy mają wszelkie prawa konstytu- 
cyjne. Upośledzenie Polaków objawia się 
w zakazie bezpłatnej nauki języka polskie- 
go dla dzieci. Jestto niczem nieusprawie- 
dliwiony ucisk polskich szkół prywatnych. 
Zabieranie narodowi jego uczuć narodo- 
wych i języka macierzystego urąga ele- 
mentarnym zasadom sprawiedliwości. 

Minister oświaty dziękuje mowcy za 
zapewnienie, że Polacy stoją na gruncie 
konstytucyi i wyraża nadzieję, że także 
inni posłowie polscy zajmują to samo sta- 
nowisko, ale prasa polska pisze w tonie, 
który trzeba nazwać niesłychanym. W tem 
leży system. Rząd musi pozostać czujnym 
na każdym kroku, językowi niemieckiemu 
w szkołach czyni się trudności, dzieci pol- 


skie bywają w domu karane, gdy się im 
przypadkiem wyrwie z ust słowo niemie- 
ckie— niestety przychodzi tu także do kon- 
fiiktów wyznaniowych—w okolicach ewan- 
gielickich nauka języka niemieckiego robi 
bardzo dobre postępy, w katolickich zaś 
przeciwnie. 

Rząd ma obowiązek chronić niemiec- 
kich katolików przed postępami poloniza- 
cyi. Mowca stwierdza z zadowoleniem, że 
także prasa katolicka zaczyna w tym du- 
chu działać. Stoimy przed wielkiem nie- 
bezpieczeństwem, gdyż objawia się także 
agitacya z zagranicy, przypominam tylko 
uniwersytet szwajcarski w Fryburgu. W 
końcu minister przyrzekł, że zbada fakty 
w skargach posła Mizerskiego podane. 

Poseł Heydebrand wywodzi, że Pola- 
cy na żadnem polu nie bywają krzywdze- 
ni. Religii ich ani języka ojczystego, któ- 
ry w rodzinie można dostatecznie pielę- 
gnować, nikt nie narusza, natomiast szko- 
ła musi pozostać niemiecką. Stronnietwo 
konserwatywne zadowolone jest z mini- 
stra oświaty, który okazuje się w kwe- 
styach narodowościowych bardzo silnym. 

Po dłuższej dyskusyi dalsze obrady 
odroczono do posiedzenia następaego. 


Londyn 8 marca. 
„Standard“ donosi z Waszyngtonu, 
że koinisya izby reprezentantów odrzuciła 
wniosek w przedmiocie budowy okrętów 
działowych a oświadczyła się natomiast 
za budowa 12 nowych okrętów wojen- 
nych. 
Paryż 8 marca. 
Minister marynarki Lanessau podpi- 
sał dekret dający dymisyę szefowi biura 
Philipowi. 
Paryż 8 marca. 
Wezoraj wieczorem znaleziono przed 
domem jeneralnego komisarza dla wysta- 
wy światowej, Picquarta, przy ulicy Vanau, 
skrzynkę napełnioną dynamitem. 
Paryż 8 marca. 
Wozoraj wieczorem w westybulu jed- 
dnego z domów na bulwarze Richard le 
Noire eksplodowała petarda; wybuch wy- 
rządził nieznaczne tylko szkody. Zama- 
chowi temu nie przypisują żadnego zna- 
czenia. 
Bordeaux 8 marca. 
Przed pomieszkaniem angielskiego kon 
sula urządził wczoraj wieczór tłum uliczni. 
ków demonstracyę. Policya rozprószyła de- 
monstrantów. 


Anglia i Transvaal. 


(Tel. „Gaz. Nar.) 


Londyn 8 marca. 
Dzienniki wieczorne donoszą z La- 
dysmithu pod datą 6 bm: Jenerał Buller 
posunął się z skombinowaną siłą wojenną 
wzdłuż linii kolejowej do  Harrysmithu 
w kierunku do pasu Van-Renen. 
Londyn 8 marca. 
„Biuro Reutera* donosi z Oolesbergu 
pod datą wczorajszą: Obóz angielski znaj- 
duje się obecnie koło Oorlegstoortu nad 
rzeką, w oddałeniu kilku mil od Achter- 
tangu. 
Londyn 8 marca. 
Izba gmin przyjęła w pierwszem czy- 
taniu ustawę o pożyczce wojennej i bil 
podatkowy. Królowa zarządziła, żeby żoł- 
nierze, pułków irlandzkich na pamiątkę 
świetnego zachowania się Irlandczyków 
w Afryce południowej w dniu św. Patry- 
ka nosili na czapkach odznaki z koni- 
czyny. Królowa odwiedzi niebawem Ir- 
landyę. 
Londyn 8 marca. 
„Biuro Reutera* donosi pod datą 3 
b. m. z obozu Boerów pod Glenkoem, że 
oblężenie Ladysmithu zostało zniesione, a 


sprzymierzeni cofnęli, się na łańcuch 
wzgórz Bygardsberg na południu od 
Dundee. Odwrót nastąpił z powodu po- 


ści Z rzeki Modder. 
Londyn 8 marca. 

„Biuro Reutera" donosi z Capetownu 
pod datą wczorajsza: Dystrykty Prieska 
i Kenhardt ogłoszene zostały jako obsza- 
ry, należące do stanu Oranja. Prawie ca- 
ła ludność tych obszarów, złożona z Afry- 
kandrów, znajduje się w powstaniu. Ruch 
powstańczy rozszerza Się na Victora West, 
Fraserburg i inne okręgi. Liczbę powstań- 
ców podają na 3000 ludzi. Powstańcy po- 
suwać się mają ku Carnardvon. 

Londyn 8 marca. 

Straty Bullera od 14 do 26 lutego 
wynoszą ogółem 252 zabitych, 1512 ran- 
nych a 95 zaginionych. 

Dzienniki wieczorne donoszą z Dur- 
banu, że kolumna angielska wdarła się 
na terytoryum Transvaalu, zwabiła Boe- 
rów w zasadzkę, pobiła ich, przyczem 
stracili Boerowie 7 ludzi. Oprócz tego 
inny jeszewe oddział Boerów został: roz- 
bity. 

Lord Roberts zaatakował wezoraj nie- 
przyjaciela w okolicy rzeki Modder i ob- 
szedł jego lewe skrzydło. „Od południa 
znajdował się nieprzyjaciel już w pełnym 
odwrocie, Ścigany ostro przez Anglików. 
Straty Anglików są nieznaczne, a rezulta- 
tem wałki jest zagrożenie połączenia Boe- 
rów z Błoemfonteinein. 


myłki ŚW rzeki M i z powodu złych wie- 


Łondyn 5 marca. 
Lord Roberts telegrafuje z Oxfonteinu 
pod datą wczorajszą: Wtorek był dniem 
bardzo obfitym w plony, gdyż nieprzyja- 
ciel został zupełnie rozproszony i znajdu- 
je się w pełnym odwrocie. Nasze straty 
wynoszą około 50 ludzi. French donosi, 
że artylerya polna rozwinęła teraz skute- 
teczną działalność. A 
„Biuro Reutera‘ donosi z Ostfonteinu 
z d, 7 b. m: Boerzy zwróciwszy się do 
odwrotu zostawili na polu jedno działo, 
oraz wielkie ilości zapasów żywności. 
French ściga Boerów w kierunku na 
północ. 
Londyn 8 marca. 
„Daily News“ donoszą, że w angiel- 
skich kołach wojennych postanowiono, aby 
Cronje wraz z wziętymi do niewoli Boe- 
rami przepędził czas do ukończenia wojny 
na wyspie św. Heleny. 
Londyn 8 marca. 
Z Laurenzo Marquezu donoszą, że 5 
tysięcy Kafrów pracuje około sypania 
szańców w Pretoryi, 
Prezydent Krótger powrócił już do 
Pretoryi. Ostatnia jego odezwa do burghe- 
rów odniosła skutek, podnieciwszy zna- 
cznie ich odwagę. 


Londyn 8 marca. 

„Biuro Reutera“ donosi z  Glencoe 
pod d. 7 bra. z głównej kwatery Boerów, 
że ostatnie dwa ataki wojsk angielskich 
w Ladysmisie zostały odparte. Boerzy za- 
brali 2.000 wozów. Koleją odtransporto- 
wano tylko piechotę i rannych a nadto 
działa. Po za Elandlaagte wysłano pociąg 
z robotnikami, którzy za sobą zniszczyli 
wszystkie mosty i przejścia pomiędzy La- 
dysmithem a Glencoe, przedtem zaś pod- 
palili kopalnie węgla w Elandlaagte. 

Łondyn 8 marca. 

Korespondent „Timesa* z głównego 
obozu angielskiego donosi pod d. 6 bm.: 
Jak słyszę, jedna komenda Boerów, liczą 
ca 6.000 ludzi, oświadczyła gotowość pod- 
dania się. Warunki kapitulacyi były jednak 
niemożliwe do przyjęcia, przeto je odrzu 
cono. Na plaeu boju po stronie Boerów 
znaleziono bardzo wieletrupów; w jednym 
tylko przekopie było ich 60. 

Wedle doniesienia „Timesa* Boerz 
zaproponowali wymianę jeńców, jednakże 
po stronie angielskiej nie wzięto tej pro- 
pozycyi pod rozwagę. 

Londyn 8 marca. 

„Daily News* donoszą z Ostfonteinu 
pod d. 7 bm. Liczba Boerów, odpartych 
przez Robertsa wynosiła 10.000. 

„Daily News* donosi z Sternstromu 
pod d. 6 bm. że korespondent tego pisma, 
który jako jeniec bawił w Bloemfonteinie 
rozmawiał tam z prezydentem Oranii Stej- 
nem. Owoż Stejn powiedział, że  Boerzy 
walczyć będą do ostatniej kropli krwi, a 
choćby nawet. Anglikom udało się krok za 
krokiem wypędzić ich ze wszystkich sta- 
nowisk, to przed zdobyciem Pretóryi na- 
siąpią zdarzenia, które całą Europę wpra- 
wią w zdumienie. 


Dział ekonomiczny, 


— Wiedeń 8 marca, (Tel. „Gaz. Nar.*) Bi. 
lans banku anglo-austryackiego za rok 1899 
wykazuje czysty zysk 1,965.596 kr. Rada je- 
neralna zaproponuje walaemu zgromadzeniu, 
które odbędzie się 2 kwietnia dywidendę 8 
guldenową. 

— Wiedeń d. 8 marca. (Tel. Gaz. Nar.) 
Komisya dla wiedeńskich zakładów komuni- 
kacyjnych podniosła resztę ustawowo zabez- 
pieczonej pożyczki ogólnej w kwocie 40.648,600 
koron w Unionbanku i w berlińskiem towa. 
rzystwie handlowem. 

— Wiedeń d. 8 marca. (Tel. Gas. Nar.) 
Na wozorajszem generalnem zebraniu Rady 
Towarzystwa rolniczego referował Hohen- 
bum o austryackiem centralnem biurze dla 
ochrony rolniczych i lasowych interesów przy 
zawieraniu kontraktów handlowych. Zgroma 
dzenie przyjęło rezolucyę wymierzoną prze- 
ciwko wolnemu przewozowi bydła z Węgier, 
przyczem Towarzystwo rolnicze prosi, ażeby 
dążyć do wyeliminowania wolnego przewozu 
bydła z postanowień ugody a jeżeli to niemo- 
żliwe w takim razie starać się o stworzenie 
ustawy, wedle której właściciele bydła pa- 
dłego z zarazy otrzymaliby odszkodowanie z 
funduszów państwowyol:. 


Wiadameże! gierce 


Lwów, dnia 3 marcos 1900. 

Akeye za sztukę: Kolei gal. ka ia Ludwika pu 
200 zł. m. k. 100.30 do 101:30. Kolei . 
18 100 zł. w. a. 140-50 do 143.50. Banku hipotecaneso po 

0 zł. w. a. 173:-— do 178'—. koye garbarni Rzeszow- 
skiej po 200 zł. —*— do 80 -. 

Liat zastawne na 100 zł.: Bauku hipot, gal, 4°/a 
koronowe 93:50 do 93:20. Gy z 10%, prem. #10980 ds 
110. — h 
krajowego b, 
krajowego 4*/, los. w 67 latach 96— do 86-70 


los. w 50 latach 06-30 do 939-—, Banku 
Ą Tawar. 
kredyt. gal. siomsk. 4% (I. emisys) 94.50 do 95:30, 40, 
los. w 41 lat. 94:50 do 95:30, 40/ los. w 56 latach 93-70 
do 9470. 

Ubligi za 100 zł. Galiv, fundus i j 7 
4, 9670 do 97.40. Bukow. funduszu propinacyjneo Si) 
103:50-do ——. Kom. banku krajowego 5%, w. a II. er 
100:60 do 104:30 Pożyczka krajowa 6%, w. a. 108— i 
e Mhel 100*— do 1060-70. 4%, obligacya kolajawr> 
Banku krajowego 86:30 do 96-— za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 5875 do 60:50 Les, 
miasta Stanizławowa 1327:— do —'— 

Monety : Dukat cesarski 11-35 de 11-45. Napoleon="r 
19:17 do 1937. Półimperyał —*— do —'—. Rubel rospi. . 
srebrny 363— do 267—, Rubelrosyjsk: papierowy ?55— 
do 3:57+—. 100 marek niemieokich 1178: do 11349. 

— Berlin dnia 8 marca. Zamknięcie giel- 
dy. Banknoty anstryackie 84-40 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 47:70, Anustryackie kre 
dyty —'—. Diso. Commandit —'—- 

— Paryż dnia 8 marca. Giełda wieczorna: 
Trzyprocentowa renta 10207. Mąka 25:80. 


tw.-Csern.-Jansk. 


i 


Plo los. w 5L latach 49.80 do 100-50 Banku , 


— Frankturt dnia 8 marca. Giełda wie- 

czorna: Austryackie kredyty 234-560. Kolej pań- 
stwowa 139'50. Alpiny —' —, Disconto 197-60 
Laura -— 
Wiedeń dnia 8 marca. (Telegram „Gas 
Narod,*) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
po południu. Akcye austr. zakładu kredyt. 234-60, 
węg. zakładu kredyt. 186-—, Anglobanku 12450, 
Unionbanku 166:50, Banku dla krajów koronnych 
118:60, Bankvereinu 135'—-, Bodenoreditu 2560-28, 
Gal. Banku hipot, 000' -, kolei państwow. 186-50, 
kolei południowej 26:70, tramwaju A, 136:25 B. 
13026, kolei Elbethal 12460, kolei północnej 
292: -, kolei czerniowieckiej 000: —, alpiny 26175, 
Rima Muranya 31250, pragskiego towarz. żel. 
671:—, fabryki broni 187*—, tureckie tytoniowe 
14276, otlig. węg. indemniz. 92-75, renta majowa 
99-30, austr. renta koronowa 99:35, węg. renta 
koronowa 93-70, 56-let. listy tow. kredyt. ziemski 
93-76, 4 procent. listy banku krajow. 96'—, 4'/g- 
procent. listy banku krajow. 10060, 4-procent li- 
sty banku hipoteczn. 9250, 4!/+-procent. listy ban- 
ku hipoteczn. 98:50, 5-procent. listy banku hipot, 
109:—, 4-procen gał' obligac. propinac 96'8, 
4-procent. gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 9376, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 91:40, losy ture- 
ckie 123:70, marki 11846, ruble 255'50. 

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w cy- 
frach procentowych. 


Z rynków 'ow'arowyc: 


Lwów dnia 8 marca. (Praedruk s urzędo- 
wej „Gazety Lwowskiej“): Pszenica gotowa 14:60 
do 10'20, pszenica gotowa nowa 14 — do 1480, 
żyto gotowe 11'20 do 11:50, żyto gotowe na ter- 
miny 11'-- do 11:20, owies obroczny gotowy 10:60 
do 1l:—, owies na terminy 10— do 10:50, ję- 
czmień pastewny 980 do 10:60, jęczmień brow. 


12 — do 14 , goch do gotowania 13*— do 
20—, wy: |11'—, dol2*—, nasienie lniane —'— 
do —'—, nasienie konopne —'—, bób —'— do 
—'—, bobik 11*— do 12:—, hraczka -'— do 


—'—, koniczyna czerwona galicyjska ]560— do 
180'—, biała 100'-- do 140—, tymotka 48-—- do 
64:—, szwedzka 140*— do 170'—, kukur iza stara 


—'— do —*—, nowa —'— do —*"—-, chmiel sta- 
ry —— do —'—, nowy za 65 kilo —'— do 
——, rzepak 22:50 do 23*—, groch pastewny 
11:50 do 12 —, do gotowania —'-- do —'—, 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy 85:— do 
36:60 na terminy 36 -- do 387:—, warranty —*— 
do ——. 

Wiedeń dnia 8 marca. 

Kurs w koronach i po BO kigr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 7-67 do 7'58, 
na maj-czerwiec 7:63 do 764, na jesień 7:83 do 
7:84, żyto na wiosnę 663 do 6 55, na maj-czerw, 
662 do 6:63, na jesień 6'73 do 6:74, kukurndza 
na maj-czerwiec 5'41 do 0'42, na czerwiec-lipieo 
—'— do —-*—, na lipiec-sierpień  0'-- do 0:— 
owies na wiosnę Ó'19 do 6:20, na maj-caerwieo 
527 do 628, ma jesień 5'55 do 557, rzepak 
na styczeń-luty —'— do —'—, na sierpień-wrze- 
sień 12:60 do 12:70, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj 32:50 do 38:50. 

Tendenoya: spokojna. 

Pogoda: piękna. 

Budape-zt d. 8 marca. 

Kursa w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicą na kwiecień 744 do 7'45, 
na październik 7:68 do 7:69, żyto na kwiecień 
6:46 do 647, na jasień 6:43 do 645, owies na 
kwiecień 4'90 do 492, na jesień —'— do ——, 
kokurudza na maj 5.12 do 513, na jesień —* — 
do —'—, rzepak na sierpień 12:30 do 1240, 

Oferty na pszenicę: dostateczne. 

Chęć kupna: mierna 

Tendencya : spokojna 

Pogoda : piękna, 

— Wiedeń dnia 8 marca. Cukier surowy 
25-80 do —'—. Nafta galicyjska 84:76 do —' -, 
Spirytus 39:60 do 40'—. 

Tendencya spokojna. 


— Sprawozdanie targowe Ogólnego zwią: 
zku hodowców i haudlarzy bydła we Lwowie 
ul. Kopernika l. 7: 

Targ lwowski d. 7 marca. 

Płacono za żywy towar od 56—62 kor. 
za 100 klgr. żywej wagi. 

Ceny mięsa w rzeźni: przednie od 1-— 
do 1'02, tylne 96:— o 1'04 koron. 

Targ wiedeński dnia 5 marca. 

Z powodu ogromnegc spędu ceny zna 
cznie spadzy. 

Ogóiny spęd 5526 sztuk. 
wych 4468 sztuk, 
skich. 

Za galicyjskie woły prima płacono od 
71—78 kor., za secunda od 68—73 kor., za 
tertia od 68—u7 kor. za 100 kilogramów ży- 
wej wagi. 

Targ pragski d. 5 marca. 

Sped 816 sztuk, między temi galioyj- 
skich 537 sztuk. Płacono za galicyjskie wo- 
ły średnie 62 do 68 koron, za krowy 48 « 
58 koron, za buhaje od 60 do 68 koron 
100 kilo żywej wagi 

Targ słaby. 


Wałów opaso- 
między temi 534 galicyj- 


arm ame 


1% 


pumos :B,, 


SOMATOSE 


(rozpuszezalne białke mięsnej 
jest podług orzeczenia najznakomitszych le- 
karzy „Ideał preparata spoży wczego* dla 
chorych i osłabionych. Wzmacnia nerwy i 
wyrabia muskuły. 
W aptekach i drogueryach. 


a i mą tam 40 MM 


, sa ną i dyastasą 
Wino ChasSaing (żyznikami * natu- 
ralnemi i niezbędnemi dla funkcyi trawienia, 
W 1864 roku o Wimie Chassaing złożono bar- 
dzo pochlebny aja o Akademii me- 
dycznej. Od tej chwili produkt ten otrzymał 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W 1558 r. Kada, złożona 
g uozonych sędziów na wystawie produktów 
farmaceutycznych we Wiedniu, przyznała mu 
dyplom na medal złoty. | 

Wszędzie to wino jest dziś znane i 06- 
nione w leczeniu organów trawienia, gastraglii, 
boleści żołądka, trudnego powrotu do sdrowia, w- 
tracie sił, apetytu, upośledzonemu ś trudnemw 
trawieniu (dyspepsyi). 
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A Y AADRIA 


POWIEŚĆ 


Napisał JULIUSZ MARY. 


tiag dalszy) 


Następnie prr:zes czytał częśó śledztwa, 
gdzie pan Labordier opowiedział rozmowę 
jaką miał z Marcignym w górach—rano tego 
samego dnia, kiedy Cecylia przyszła oska- 
rzyć tegoż przed sądem. Pan Labordier wier- 
nie powtórzył tę rozmowę; łatwo było po- 
znać, że wywarła na słuchaczach wrażenie i 
zaciekawienie. 


Był nawet rodzaj sprzeczki w jednym 
kącie sali. Dwaj mężczyźni robili głośno uwa- 
gi nad tem, co słyszeli, nie uważając na „cyt“ 
energiczne, którem audytoryum przywoływa- 
ło ich do porządku. Wreszcie cisza zaległa. 
Dwaj rozmawiający zamilkli, lecz za to pil- 
niej jeszcze słuchali. Ci dwaj, to by li nasi 
przyjaciele: Głolat i Bastyl, którzy nie chcieli 
opuścić, w dniu nieszczęścia, swojego kocha- 
nego sierżai.ta. Najwięcej ich zadziwiło ze- 
znanie przytoczone przez pana Labordiera, w 
którem Marcigny mówił o pojedynku z Ra- 
gonem. Goliat i Bastyl przypomnieli sobie, że 
zastali swoje Ffuzye wystrzelone i rzucone na 
ziemię Dotąd. słuchali uważuie, lecz po usły- 
szeniu tego szczegółu, zdwoili uwagę. 

Wprowadzono następnie kapitana Daro- 
que. Duże wrażenie zrobiło jego wejście. Lecz 
co wstrząsnęło audytoryum, to widok wyż- 


szego oficera, który poszedł prosto do miej- 
a2® gdzie Marcigsy siedział powiędzy dwoma 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 9 Marca 1900. Nr. 67. 


żandarmami i uścisnął mu obydwie ręce z 
uczuciem. Duroque zeznawał na pytania pre- 
zesa. Nic nie ukrywał. Jakim sposobem do- 
wiedział się prawdy, tej prawdy, potępiają- 
cej Piotra Ragona; przez jakie szczytne po- 
święcenie, sierżant, dla ocalenia swego ofice- 
ra, chciał mu tę prawdę ukryć. To wyjaśLia- 
ło nagłą dymisyę Ragona, której powodów 
nikt się nie domyślał. Powiedział zatem przed 
sądem wszystko to, z ozem zwierzył się już 
przed panem Labordierem. A kończąc, zwró- 
cony raz do sędziów przysięgłych to znów do 
obwinionego, bladego z wewnętrznego wzru- 
szenia, mówił głosem podniesionym: 

— Panowie, nie jestem adwokatem sier- 
żanta Marcignego, nie do mnie należy obro- 
na jego, a tylko przedstawienie faktów o ja- 
kich wiem; w każdym razie, sądzę, iż wolno 
mi zapytać, czy naprawdę przypuszczacie pa- 
nowie, że człowiek zdolny do zupełnego za- 
pomnienia urazy, żołnierz całą duszą, który 
raczej niż obwinić swego oficera, gotów jest 
cierpieć, śmierć nawet ponieść, czy rzeczy- 
wiście przypuszczacie, że taki bohater — jest 
zwykłym mordercą? Czy rzeczywiście myśli- 
cie, że taki dzielny żołnierz może upaś- tak 
nisko, żeby zaczaić się, napadać z zasadzki i 
w ten sposób pozbywać się rywala? Dla mnie, 
myśl taka wytaje się potworną. Widzieliście 
panowie, że przed chwilę wyciągnąłem ręce 
do człowieka, który siedzi tam na ławie oska- 
rżonych Żałuję, że nie ma go tuż obok mnie, 
ażebym go mógł uściskać w objęciach ! 

Kapitan Daroque usunął się, cały drzący. 

Rozprawę zawieszono na chwilę. Zaczęły 
się rozmowy półgłosera, Wszyscy byli zdania, 
że Duroque mówił prawdę. Marcigny kiedyś 
błagał kapitana, aby nie rozgłaszał postępo- 
wania Ragona i Durcque przystał na to, lecz 
dziś, słuchając głosu sumienia, odkrył publi- 
cznie, dla ocalenia Marcignego, niegodziwości, 
jakich się dopuszczał Ragon na zimowisku w 
Chapieux. 

Goliat i Bastyl zwracali uwagę publi- 
czności zabranej w sali. Od przejścia Colmeu 
de Roseland, gdzie podpatrzyli mocowanie się 


nad przepaścią Ragona z sierzantem, od śmierci 
Havara i historyi z liną przeciętą, nigdy ani 
słowo z ich ust o tem mie wyszło. Zdawało 
się, iż przysięgli sobie, żeby te wypadki po- 
kryć wieczną tajemnicą. Lecz zeznanie Da- 
roque'a zwalniało ich z przysięgi, a słysząc 
wzruszające wyrazy, jakimi kapitan zakoń- 
czył przemówienie, odezwali się do siebie : 

— A jednak kapitan powiedział szczerą 
prawdę. 

— Tak powiedziałeś! 

Usłyszano to i zaczęto ich wypytywać: 

— Zkąd wiecie, że kapitan prawdę mó- 
wi? Kto jesteście ? 

— Kto my jesteśmy?.. Alpejczyki, do 
licha. Czy tego nie widać? Byliśmy w od- 
dziale, który odkopywał biednego Havara za- 
sypanego lawiną. 

— Dobrze powiedziałeś! 

— Ależ ten Ragon, to był totr! 

Goliat pokiwał głową ze smutnym wy- 
razem twarzy. 

— Nie... on nie był łotrem. 

— Bronicie go, po tem co powiedzieli- 
ście ? 

— Popełnił wtedy łotrowstwo, to pra- 
wda, ale nie był łotrem.. To był biedny 
człowiek, który musiał bardzo cierpieć, a w 
dodatku był to twardy żołn erz, który ko- 
cha? swoich podwładnych... Prawda Bastyl? .. 

-- Tak powiedziałeś ! 

Z ust do ust wiadomość się rozeszła : 

— Są tu dwaj żołnierze z oddziału Ra- 
gona, którzy byli w Chapieux podczas ca- 
łego dramatu, jaki się tam rozgrywał. 

Stali się przedmiotem ogólnej ciekawo- 
ści, lecz nie uważali na to i nie wbijało ich 
to w dumę. Zajmował ich tylko Marcigny. 

Woźni nakazali ciszę. Rozmowy ustaly. 
Prezes przywoływął nowego świadka. 

— Cecylia Ragon! 

Wiedziano, że to jest matka Reagona i 
że chciała pomścić syna Wiedziano, że sta- 
nie jako Świadek, że jest także w więzieniu 
i że niedługo będzie sądzona, za usiłowanie 
zabójstwa. Lecz to była mutk.! Nie wiedzia- 


no, jaką rolę odegrała w tym dramacie i jaki | T'iko oczy świadczyły o wielkiej prawości 


zły wpływ miała na syna, podniecając jego 
ambioyę, popychając do Maryi-Róży, i stara- 
jąc się, jak wiadomo, torować mu drogę. Pa- 
trzano na nią z szacunkiem. Spojrzała naj 

pierw na sędziów, a potem zjadliwie na Mar- 
cignego Widać było, że nigdy nie przebaczy 
i będzie robiła wszystko co możebne, aby był 
skazany. A ponieważ trzęsła się i chwiała, 
prezes chciał, żeby usiadła; lecz wyprosto- 
wała się, podniosła głowę i rzekła: 

— Nie, nie, będę stała! 

Prezes zaczął od zapytania, co wiedziała 
o stosunkach syna z Mercignym. Nastawał 
głównie na rywalizacyę w miłości. Odpowie- 
działa z damą, że Marya-Róża kochała jej 
syna, i że nie istniała rywalizacya tam, gdzie 
panna wolny wybór zrobiła 

Kiedy prezydający zapytał, czy Ragon 
nie użył jakiego podstępu, żeby zaciężyć nad 
postanowieniem Maryi-Róży, zrobiła minę, jak 
gdyby nie rozumiała, czego chcą od niej. Sta- 
ra nie była przyzwana jako świadek, prawo 
tego zabraniało, lecz prezes chciał tylko od 
niej objaśnień. 

Od niej przecie pochodziła pierwsza de- 
nuncyacya. Trzeba było, ażeby opowiedziała 
wobec wszystkich, w jakich warunkach otrzy 
mała wyznanie Marcignego. bo na tem opie= 
rala swoje oskarżenie. Opowiedziała więc całą 
scenę. 

Pozostało już tylko , rzesłuchać wachmi- 
strza o pościgu, w którym Marcigny o mało 
życia nie postradał. Teraz prezes zaczął badać 
Marcignego. 

Ciekawość audytoryum doszła do zenitu, 
Dla biednej kobiety, która oLciała go ugubić 
— nawet za cenę kłamstwa — Marcigny miał 
tylko spojrzenie pełne smutku i współczucia. 
Matkom dużo się przebacza. 

Podniósł się, żeby odpowiadać na zapy: 
tania prezydującego. 

_ Pomimo wielkiej bladości bardzo był spo- 
kojny. Twarz jego o delikatnych i wykwint- 
nych rysach, nie zdradzała człowieka, którego 
czyny bohaterskie opowiadał kapitan Duroque. 


i niezwalczonej energii. 

Odkąd dzienniki nim się zajmowały, przy- 
domek Marcignego z pułku był znanym, 
A kiedy ujrzano go, jak wstał, zgrabny, ele- 
ganoki, ukrywający siłę atlety pod prawie wą- 
tłą powierzchownością, przydomek znalazł się 
na ustach publiczności: 

— Panienka! panienka! 

Nie będziemy przytaczali dosłownie ba- 
dania. 


Badania, prowadzone detajlicznie, dossło 
do dnia śmierci Ragona. 

— Coś pan robił na skraju lasu Bella- 
Etoile po południu 26 września? 

— Znalazłem się tam wypadkiem. 

— Nie wiedziałeś, że miał być tam Ba- 
gon? 

— Zkąd mogłem wiedzieć! Nie znałem 
jego zamiarów, zerwałem oddawna z nim 
wszelkie stosunki! A wreszcie, jeżeli pan pre- 
zes pozwoli odpowiedzieć pytaniem, to ja sa- 
pytam, co Ragon tego samego dnia i o tej 
godzinie tam robił? Jeżeli szedł s tartaku Sa- 
pin-Brule do Blanc-Chemin, to wybrał dziwną 
drogę, nie tą, jaką chodzi się zwykle, 
Gdybym zatem chciał czekać na Ragona, za- 
bić go z zasadzki, byłbym szukał go na swy- 
kłej drodze, a nie w tem miejscu góry, gdzie 
nikt nie mógł podejrzewać, że tego dnia 
będzie. 

Odpowiedź była logiczna. Prezes jednak 
mówił dalej: 

— Nie mamy dowodu, żeś pan nie cza- 
tował przy wyjściu z Sapin-Brulć i czy nie- 
widzialny nie szedłeś' za nim? 

— Zdaje się, że łatwo dostarczyć dowodu, 
iż tak nie było, panie prezesie. 

— Prosimy. 

— Z koszar alpejczyków do lasu Belle- 
Etoille, idąc prosto, trzeba dwie godziny 
czasu. 

— Więc co z tego? 


(C, d. n.) 


(z przepisem gotowania.) 


Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy owsiane należą od 
najlepszych środków spżywczych i jest to ogólnie 
stw.erdzonem. Jednakże jakość i sposób sporządzanie 
potraw owsianych , zalecanych przez lekarza jako 


wszędzie de nabycia w pakietach po 1 ft | y, funta 


Proszę zażądać wzorów naszych 
wości. 


| Kupujcie fulary jedwabne! | 


, Speczalność: Drukowane jedwabne fulary, Rayé, Cadrilló, sur:- 
we i do prania matorye na suknie i bluzki, od 60 et. za i metr. 
Sprzedaj my do Austro-Węgier wprost dla prywatsaych i wysyłamy wy- 
brane materye j iwabne, oelone i opłacone do mieszkań, 
Schweizer & Co., Luzern (Schweiz). 


Dom eksportowy jedwabłów. 


Dra Fryderyka Lengiola 


1% BALSAM BRZOZOWY 


Już zam sok roślinny płynący s brzozy, jeżeli w pniu 


a 
wiosonnych i letnioh no- (I | 
1456b 


TA Róż topier. z spamga | 
trb P n " 
ie gb af: 5 


ofiaruję w warunkach mojego katalogu Nc. 1 z 20 stycznia 1900 r. . 


r ne E RE... «ZEE ta —- 


[omasyna czyli 


bomasa pOLANIÓ] 


czalności „ 2:55ffranco sta- 

w kwasie „ 272.oya fabry- 

0 cytryno- „ HO kr górno 
wym n 3:06) śląska 


rozpusz- słr. 255 r 100 kg 


Stosując się do życzenia P. T, rolników liczę od dnia dzisiejszego tylko za 
kwas fosforowy rozpuszezałny mie podnosząc cen. 
Analiza kontrolna na moje koszta, ` 


Dom rolniczo - produkcyjny 


4426 


» 1 
E OATS/*» 


pożywienie dla dzieci, chorych i rekonwalescentów — 
jest najważniejszym. Otóż jeżeli ta kwestya jest dobrze 
rozwiazaną, wówczas niech każda praktyczna gospo- 
dyni nie ma żadnej wa'pl' wości w dobry skutek i z ca- 
łem zaufaniem używa „Quaker Oats“. 


E 


in 
NA 


ERNESTA BAHLSENA 


w Krakowie, Karmelicka 21. 


Superfo:faty, raletrę chilijską i wszystkie inne nawozy sztuczne 
wę wiosenną 


rów jako najznakowitszy środek pięknosci; jeżeli jednak 
un Bok wecćle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
m cicdze chemiczrij jako balsam, w takim razie dopiero 
zysh» prawie eudowny skutek. 
, Jeżeli wieezorem prsmarujemy twara lub inne miejsse 
skóry tym balsamem, to już nazajutz rano odpadają pra- 
wle nieznaczne łupleże ze skóry, która staje się przeto Iśniąco białą I delikatną. 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
atłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1:50. 
Ora Lengiela mydła benzossowa, najłazodniejsza i najodpowiedniejsze mydło 
Ala skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 1399 
Do nabycia w każdej większej aptece, miunowicje: we Lwowie u Zygw. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt, w Userńtoweach u Uolichowskie- 
go nast. Mabi api, Schmiedt 6 Fontin dregneya, w Tarnopolu u Mareyans 
Krzyżanowskiego w Tarnowie u Maurycego Adlera, J Niasołowskiegu; w 
4 Bielsku o Alirady blumunthala | w droznoryi A. Haus. 
RA Ria MY "Tie Ra AKR ORJOCE XI FAMMETA 


. $ wyswidrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza- 


J wezyst od upra- 
dostarezam jak najtaniej, Dotyczący ceunik gratis f fransa, 


ot. aa pół kil) kawy wyśmienitej 
6 dobroci miomatycznej, do nabycia 
LEONARDA SOLECKIEGO 


jedynie tlko w bendla 
Lwów, Batorrgo 2. Pięeo klgr woreczki 
franco wysyłam ‘dd’ wszystkich miejscow. 


ES Tow: 


MONOPOL 


Herbata Z Raczką 


wyborna, świeża, wszędzie do na- 
bycia, a gdzie nie ma , to wprost 
poleca 


Owsy z Magazynu 


Kartofle| JULIUSZA GROSSEG0 


1! Drzewka w Krakowie 


Erzewy — 
owocowe i ozdobne. G ołę bi e 


NARZĘDZIA OGRODNICZE. 
rasowe w różnych kolorach sprze 


Cenniki darmo i opłstnie. 
da Obmiński, Łyczaków 14 Lwów. 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
szoząwa alkaliozno-sodowa, zawierająca ozęáol składowe ohemiczne, jak 


BANA 


a 


ER DAL N? 


„ad myiatż 


Dostawa nawet w przeciągu 24 god. po nadejściu zamówienia zapewniona: 


i. EŃ 
ATARNIE P-<WOZOWE para złr 
L 5'50, T—, 8—* 10—, 15'—. Pocho- 
doie naftowe po złr. 2775 do 3:50 poleca 
Piot: Chrząstowaki, haodel żelazny we 
Lwowie plav Kapitalny 1 (uaprzeciw kis- 
te ry). Fłlta Tarnopol płac Sob © -K:ego.. 


I Kauraiik 


wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzy- 

stwa lekarskiego. Używaną bywa w zgadze, kurozach i prze- 
wlekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem. 

Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 372 


Do nabycia w aptekach i drogueryach , skład dia Lwowle 
w aptece J. Wewiórskiego. 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


właściciele fabryki wód mineralnych, 


Julian br. Brunicki | 
w Podhorcach p. Stryj 


Lwa, poeta Wadci1E 
inatramonta mizy- 
„2 annik; nezprni"'e 


kruwdziwy tylno wtedy, jeśli wójką'na butelka jest zamspięta kartką za 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze, 


Dotad nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


prawdziwy, oczySZGZOnY 


OC 
YKUNUM z ukończo 4 szkoła rolniczą. 
á chmielarską i kursem mleszarskiw,| 

obznajomiony z weterynaryą , mający kil- 

kuletrią praktykę guspodarczą poszukuje 

posady na ordynaryę lub wikt W. C: 

+konom poste restante Rudki. 504 


4243 


Z 
| Bł ŚNICZY. kawa'er, zdolny 4 kl- 
kuletnią praktyką lasową , mozący siç) 
powołać na poważne rekomendacye , obej:| 
mie posadę leśniczego. C. W. leśnik, po- 
ste restante Rudki. 504 


TOBY miał 3 ctm, nasienia koniczyny 

czerwunej, swojej produkcyi, wolnej 
od kanianki, raczy przysłać próbkę i ozna- 
czyć cenę pod adresem: Zarząd dóbr 
Sanniki, poczta Mościska 


(Proszę powołać się na (łazetg Narod ) 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY. 


Oddział depozytowy 


| przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


(wzqrawnie znstrzeżonem opakowaniu) 
o W 


wilirel na Maagera, w Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 
i z powodu wielkiej strawnośei przedewsz stkiem 
dzieciom zalecany we wBzyetkich tych wypadkach, 


Zarząd szkółek leśno-ogrodowych 


Zassów pod Czarną 


poleca do kultur wiosennych następujące 


NNWzawficpnnzu lesne. 


UPJE niewielki majątek ziemski, po- 
h łożoty przy kolei, w dobrej glebie i 
z dobrym dumem mies/kalnym. Zgłosze- 
nia pisemne pod St. W. przyjmie Admi- 
nistraeyu „Gazety Narodowej* we Lwo- 
wie ul Kopervika l. 7. 5 3 


w których wskazanem jest ogólne wzmoenienie 
calego organizmu, a zwłasncza w chorobach 
piersi 1 płuc, disiņoprAtjenia soków, OczyS2CcZe= 
nia krwi itp. — Flaszka 1 złr. w moim składzie 
fabrycznym : Wien, 1II./8, Heumarkt Nr 3, tu- 
dzież do nabycia we wszystkich upieknch i han- 
dlach korzenuych monarchii sustro-węgierskiej. 
„We Lwowie : u pp. P. Mikolasza, 4. Ruckera, J. 
Bcisera, Szymona Haya, aptekarzy ; St, Markiewicża, 
A]. Hubnera, kupców. — Główny skład dla Austryi 
„W. Maager, IIL/$, Heumarkt 8. 
Naśladownie'wo będzie sadownie ścigane M 


Pomimo, że wełua i rogha: po- 
drozały, o 30 :, eprzed.je kołdry 1 ma- 
terace po d-wnych niskich eenich tylko 
specialne pr cowania i u»gazga pościeli 
Józef Sehnster, Lwów, Koperniza 5, Uen- 


niii srati 464 

£ ua konie, właxnej roboty, « OW 
$ ece vcuj weiay, duże, ladne, w pasy 
Gia ne 4 prouwóam lub a żółtem po atr 


ker. | hel. 


IRAN 7 z 


Jodła, Pinus abies . . 


. Grab, Carbinus betulus . 
Sosna pospolita, Pinus 


Jasion, Fraxinns excel- 


Depozyty schowkowe 


"50 sauia Dwór Łapszyn-Brzeż ilvestri sior 5 
ah RZE E Kona ia, Pinus au- Jawor, Acer pseudopla- ( Saf e Deposits) 
a striaca tanus ś a n = zi 
Modrzew, Pinus larix Klon, Acer platanoides . s przyjemny, łagodny śro- Za opłatę 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytarynsz 
Trawa miodowa Święch binus PTE a Pod Alnus glu- | j SAGRADA WINO, dek aer aa otrzymuje w stalowej kasie paucernej sohowek do wył 
- os A 3 r 

(Holcus lanatua) Akaoya, Robinia p ariana listjncanaj|B fi 600 PEPSINOWE China- Conduraugo Wi oznego użytku i pod właszym kluczem, gdzie bezpiecznie 

własnego zbioru z Obs-aru dworakiegoj| Buk Fagus sily . - arnowiec, Spartium 800- żelaziste żelaziste Ino a dyskretnie przechowywać może awoje mienie lub wa- 


Borównn, nasienie świeże i pewne na grun- 
ta «ache lab mokro, zupełnie liche, na 
pastwiska wyborna roslina, raz zasiana 
trma kilka at. Jeden korzec »raz z wor- 
kiem kosztuje 4 złr. w. a., rzy zakupnie 
neraz IQ koroy codaje się korze- bezpła- 
tnie; na wagę 100 kilo złr. 28. — 4amó- 

wienia uskutecznia 4381 


). Bulsiewicz w Bochni. 


parium 
Ziarnówki jabłek . . 
Ziarnówki gruszek . . . 


Brzoza, Betula alba znakomicie wypróbowany środek na żołądek. 


iEDE'90 AN AEMIN żelazo z pepsyną w trwałem połączeniu 


bezkrwist. i anemiczn. kobi i 
= E XTRAKT $ Ł 0D0 W J eaei Aina jw, Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 


zem, wapnem, jodem Itd- otrzymać można bezpłatnie w oddziale depoz; towym. 


J. PAUL LIEBE, Tetschen a, E, Dresden. „„| | KAKKKKIKY 
ne 


Kit, Gips |. Friedrich & A. Beacoek 


polecają po cenach najniższych Lwów, Hetmańska. obok cukierni Wgo Grosza. 


żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 4 


Głóg, Cratasgus mono: 


Nasiona badane przez stacyę doświadczalną wyźszej e. E. 
szkoły rolniczej w Dublanach. 


Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdo- 
bnych i roślin pnących na żądanie odwrotną pocztą opłatnie. 


W ałeczki elastyczne 


Wydawca i odpowiedzialny redakior Platon Kosteck. 


do zaopatrywania drzwi i okien. 
Wałki grube do obijania drzwi. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


